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• om su ł • • 
Dla ą szyscy n 

jedynie przedstawiciele Niemiec są nieustępliwi 

olska bez tniejsca vv radzie--to dYDlisja gabinetu 
oswiadczył premier Skrzyński w wywiadzie prasowym 

GENEWA, 1~ marca. (Telegram włas- II PoIscp. nrZyrZeCZOD1J m5Ptlsce" ~zech wrażenie stanowisk,a n.ieżyczliwe- l 
nl' uGłGSll Polskiego"). . J ~ , •.• ! go. Francja przyrzekła nam, że wystąpi l 

Wiadomość o tem, że p. Bńand utwo- , VI radz et czekamy WląC na napewno z żądaniem przyznania Polsce : 
fZy ~o,:! dzłewllltv gabinet, oraz że przy- rHal~7aC~D ob'"eln:cy l stałego miejsca w radzie. I 
będZIe Jutro, w czwartek, do Genewy, wy- ,;1If Nie jest naszem zadaniem szukać roz· 
wołała wśród większości delegacji 0- stwierdzą pFam. S;irzyilS~i wiązania tych trudności. Niechaj rozwią-
gromne zadowalenie. WIEDEN 10 (PAT) N zanie znajdą przeds:awiciele państw, 

•• . 'u ~arca. .." eue które podpisały traktaty locarneńskie. 
Jutro rozpoczną SIę decydUJące konle- l Frele Press'e za.maeszcza WyWiad swego I' . . 

rencje w sprawie stałych miejsc w radZIe genewskiego korespondenta z premjerem Narazl~ co do po[!łoskl, rozszerzane) 

wnośct siebie, An'-;(e'ske rada ministrów 
pozostawiła Chamb?rlainowi swobooę ru­
ch6w, ale zastrzegła, że w Genewie nie 
może zajść nic takie PO, . co uniemożliwiło­
by wejście Niemiec do ligi. 

W związku z innymi je5zcze objawami 
stwarza to dla delegacji po!s~clei sytuację 
bardzo trudną. 

S. 
l;~i narocć",-. DzIsiejsza konferencja w ho. I Skrzyńskim, który oświadczył: Przyrze- 1 y.: Gen~wle, •• • .•. 
telu "BeauńvagcIJ trwała blisko trzy go- czenie, dane Niemcom w Locarno, nie 0- l 12: Polsl;a: w razIe nl~prz~anla '!J ząda- ,Trreba mieć c':erpliwość" 
dziny, ale nie doprowadziła cla zadawała- znacza bynajmniej, ażeby zwią:uano sobie' neg? tnleJsca, ;wys~ąfJ ~ ligI n,arodow, ~o- GENEWA, 10 marac (P AT). Szwajcar-
jących wyników. ręce w stosunku do innych państw, Nie g~ Jedno powle~lec, ze po~łoska ta Jest skaagen<:J'a telegraficzna: Z takie m naprę-

widzi łb t;. dn . , meprawdzIwa, o ile wchodzI tu w rachu- . 
W konf~r~ncji brali udział pp. Luther a ym w ~m.~.1 ego narus:enla .u- j b' b I żemem oczekiwane prywatne posiedzenie 

~f~,,-.. 1':' S ·81....: • Ct.--b ~ kładów locarnensklch, gdyby oprocz Nle- I . ę mOJa oso a. .. l ~-' d l" d ł d 
, 'h".'T.ann, J; .Dnoour, • clCU-~Ja I WIlIU er miec hkże i Polska otrzymała stałe miej- Ja nIe będę proklamował wystąplema cz~on'ł\.ow:a y 19l.naro óv: tr-:va ,o o ~o-
lai!l' Obr~dy toczvły Slę w Języku francu- sce w radzie ligi. ! Pohk; z ligi narodów. 1l'lUS7.ę jednak OCZI> dT.tn~ 17-el do 20.e,: Po ulIukn.tęclll r-O~le .. 
s~m. NIcmcy (10magaU s.ę w dalszym p l t_ d' !dwać, że gdy wrócę do kraju, nie uzyska~ ~z~nla PO,szcze~6!nl ~złonkow.le rady o-
C181!U stanoViC:l.O odroczenta rozbudowy o SKa omaga Się tello od SiUre~l. lat ł' . .\o"'d ' P l k' 'I sWladczyh, że o"'ilągmęto peWIen postęp. " d ś • i zawsze jej to przyrzekaM wszy spe nIema "'<t ania o s t, W· d" t . b ' 
ra~)' o wrze nLa. • I to gabinet mój będzie obalonv. . Clą~U ma JU rzeWlego ,Po pr~y YCtU 

Omawiany był wniosek kompromłso- Powiadano nam jednak. że n'lrazie ra- I Ktedy doniosłem, że nie otrzymałem Bnanda do Genewy dy:skus,.a będZIe. kon .. 
wy, polegający na tern, że już teraz rada da ligi nie może być przekształcona l, I określone~o przyrzeczenia spełnienia żą- tynuowana, przycz;m, ·I

ak. Się wyrazI~ Pa .. 
wyłoni specjalną komisję dla rozpatrzenia źe winniśmy czekać do c.z.asu przY1ęcia I dan:a Polski w sprawie stałego miejsca w weł. Boncourt., Bnand?Wl. pr~padnte \I, 

kwestji zwiększenia ilości stałych miejsc Niemiec, wtedy bowiem nai!.arzy si~ spo- radzie ligi, to wywołało to już silną opo. , udZIale ostatnJe p;zyło-zeme ręki do przy-
w radzie sobność do reorganiz.'łc;i rady ligi. zycj~, l gotowywanego dZieła, 

• Opór ten nicwąt~1iwie się wzmocni, Rozmowy członków rady ligi odbyh 
Francja . przy jęłaby ten wniosek, gdy- Z tego powodu sądzQ, d G b 1 się w pełnem forozumieniu z delegacją 

by uwzlędlUono następujące dwa warunki: te na<,,,:s~dll chwila, kiedy długoletĄie na- g Y wrócf( zenewy ez rezu łatów. niemiecką. Ze strony różny<:h uczestników 

1) że Polska, Hiupanja i Brazylja zgo- su żądanie może być spełnione. fJyłll!!:D"J·'!Il1 ~B~~ c,'alłka ~arady b~ł~ wygło~zone .prze~wiadczenie, 
dzą się na tę proporzycję; Nie żądamy przyjęcia do ndy lil!i d1a~ .a i-aua 1.& .1 ·...,I.,1ł ze w Ch:Vl~l o?ecn;J n,a.le.zy mleć. przede-

tego, aby występować przech'lko Niem- 1l1Irn":'1Cy n~ti::Jł D"'Dril lll :wszystklem ~l~rpl.lwosoC 1 za~faD1e. Skąd. 
2) że Niemcy podpiszą zobowiązanie, com, przeciwnie _ jesteśmy zdania, że II IIDh u!h ~ 1,1 tnąd z.apewmaJą, ze w sprawie rozszerze. 

iż we wrześniu głosować będą za przyję- H.~a istnieje po to, aby można było się GENEWA, 10 muca. (Telegram wlas- I nia składu rady ligi są jeszcze do przezwy 
ciem Polski. wypowiadać swobodnie i doiść do poro- ny "Głosu Polskiego"). ciężenia znaczne trudno-ści dlatego właśni-e 

S. zumieni,a. Sytuacja jest bardzo zawikłana, trudno II rada nie mogła powzią-ć dotychczas żadne; 
Anglia stara się działać w tym kierun- i rnbić przepowiednie. decvzii. 

WSZYSCY dąią do kum pru- k~, aby rozwiązanie trudności nie nas tą- j Niemcy znają treść insłrt,kcji, kt6re 0-

misu... potło w sposób, któryby wywarł w Niem- trzymaj Chamberlain to dcd.aje im pe- Turcja nie weźmie udz~alu 

GENEW A, 10 marca. (PAT). Poczyna ~!!!'!.!.!"* Ul oracach zgromadzenia 
się coraz wyraźniej zaznaczać droga, któ- ANGORA, 10 marca. (PAT). Rząd tu-
:~_~aływY"prowbacnldzić okz imp~u, w jaki~ Z pobytu premjera Skrzyńskiego W Paryżu recki wystosował w dniu wczorajszym dl) 
~z SIę o e e r owan'lia w spraWIe sekretarjatu ligi narodów odpo'wiedź na 
rozszerzenia rady ligi nwod6w. zaproszenie sekretarjatu, sklerowane do 

Podczas gdy w hotelu "Beawrivag€ Turcji w sprawie. wzięcia udzi·ału w nara· 
mocarstwa, ,kt6re podpisały pakt reńsk: dach ligi, doŁyc ących Mossuru. 
pilnie obradują, wyla.niaJją się coraz bar Odpowiedź rządu tureckiego wskazu· 
dziej możliwości rozwiązania spraw, któ. je na to, że d'~'Pesza sekretarjatu z dnia 4 
re mają być poddane dys·kusji. Motm marca, otrzymana zo.sta.ła przez rząd tu-
przyjąć za TZ'ecz pewną, ile opór Szwecji reckl dopiero dn. 6 b. m, w;e·czorem. Tekst 
oraz innych państw przedwko rozs·zerze. zaś traktatu pomiędzy Anglją i Irakiem 0-

ni1,1 orady po.za Niemcami, sŁał sie ra-cze raz załączone przytem pismo rządu angiel-
sHnIejszym. skiego, o wysłaniu których wspomina 

Okoliczność tę zmuszone są wziąć POi wzmiankowa'na depesza, dotychczas nie 
uwagę inne państwa, repre<1!entowane v. doszedł. 
radzie, nawet wówczas, gdyby Nieme' W ten sposób rządowi' anQorskiemu 
skłonne były do poczynienia koncesji. Ro dotychczas nie są znane ani tekst trakta. 
kowania, które wesmy obecnie w zdecy. tu, ani wzmiaIl'kowane pismo. 
dowane stadjum, zmierzają w kierunkt W tych warunkach, zaznacza odpo-
kompromisu. wiedź turecka, ewentualny udział Turc~ 

w naradach Ji.gi sŁał się oczywiście niemo, 
żhwym. Ten ostatni przewiduje utworZlenie n, 

szerokiej podstawie komitetu rLe ::zoznaw. 
ców, którego zadaniem byłoby przy~oto 
wacie, zgo.dnie z obowiązują-cymi prze,pl. 
sami, do czas,u zebra1lia się wrześniowe· 
go zgromadzenia ligi sprawy reor!1aniza.cj 
rady ligi narodów 

• o prócz ~iemie~ 
WIEDEN. 10 marca. (pAT). IINeu< 

Frei--: Prcsse" donosi z Genewy z kół nie·iiiiiiiiiiiiiii 
mieckich, że Chamberlain usiłował wszel­
kimi środkami wpłynąć na niemi·eckich 
nlężów stanu. Wysiłki jego jednakże były 
bezskute::zne. N:emcy odrzucają nadal 
WSZQl'lci kompromis . 

Na powitanie premiera Skrzyńskiego przybyli IUI d~~,orze( 
paryski ambasador Cn,łapowski z członkami ambasady i przed­

&ta~iciele Quai d'Orsay 

\ 

~~B ~auą na Br~anda 
PARY2, 10 marca. (PAT). Wszystkie 

dztenniki wieczorne wyrażają szczerą ra­
dość z powodu szybkie~o powrotu Brian. 
da do Genewy. 

"Temps" jest zdania, że w Genewie 
zaznacza się ostatnio postęp moralny w 
dobrej woli wszystkich stron, pl'zyczem 
widoczne jest pra~nienie zyskania na 
czasie tak, aby czekać z ?owzięciem u­
chwał na powrót Brianda do Genewy. 

Dz.i.ennik widzi w tern oznakę h()~du, 
należne~o prem.je'·ovVl francuskic~IU jako 
będącemu ostatnio sprężyną polityki 10-
earneńskie~ 
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• • e e eB • 
l Tiemal W przededniu zjazdu w Geoe- bie korzyści. Zachod!zi tu coś analO1!iczne- I orężną, lecz także polityczną.. 

wie upadł w Paryżu rząd :&landa. Mimo- go do prób sanacji finansowej w niektó- O i,le tedy pozytywne oskarżenie ze 
woli nasuwają się różne d()lJDysły; nie wy- rych krajaełi, Każda klasa, każda part ja J strony sowietów Local1'l1a i ligi narodów 
daje się zbyt I.rawdop'Odobnem, iżby tak pragnie tej sanacji i jest y.rzekooatla o I jem zgoła niesprawiedliwe, a nawet po­
wytrawaly i zręczny mąż stanu upadł tak j2lj konieczności, ale chciałaby ją przeql!"O- twa.cze, o tyle sceptycyzm na punkcie 
nv,óle i niespcdz:ewanie w chwili, gdy wy- wadlrić kosztem 'Mych odłamów lucnośd, tych mniemanych zdobyczy pacyfizmu, 
bir.J"ał się do G~newy na bardzo wainą a sama nietyIko me nlie stracić, lecz jesz- wydaje się całkiem uzasadnionym. Przy­
kampa,nję, Z cirugiej strony mOŻDaby PTZ'Y- cze zarobić, Tak samo, gdy mQWa o rez- znał to poniekąd sam Chambe.rlain w ostat 
puścić, iż Briand, chqc przeforsować I bro.jeniu, każdy chciałby fe pil'ZeprOlWadzić niem przemówieniu przed wyjazdem Dad 
swój projekt finansowy, zatryZy1rował. gło- u sąsiadów, a sam mchow8Ć lub jeszcze Leman, gdy wspomnial o tej bu.rzy wza­
sowanie właśnie w takim momencie; fi~ I wranocnić wła,sną przewa.~ę orężną w tych jemnych podejneń i oskarień, ja,łra się 
czył może, że nawet przeciwnicy projektu punktach, w jakich ją posiada. I nietyl,ko zerwała na wieść o projektowanych decy­
nie zechcą go ohalić ze wżględu na jego I 

zjach ligi. 
Kła.-nstwem jest to wszystko, co s~ę 

pi~e o duchu Locarna i jego dobroczyn­
nej roli. D<l'tychczas jest tylko pisany pakt 
Loca.rna, lecz ducha jego jeszcze niema. 
Jest do.,i0ro nadzieja, że duch ten się wy­
tworzy i stanie się naprawdę rzeczywisto­
ścf~, Ale oadzi0ja, nie jest jes-zcze faldem. 
a to, co widzimy dzisiaj na terenie Hgi i 
po za nim, nie skłania nas bynajmniej do 
optymizmu. 

J, Mazurski. 

misję genewską. Z jakichkolwiek wszak- --

że motywów wypłynęła sensacyjna dymi- Z·· li 
sia Briand'a, rZUca ona zagadkowe świa- C l a n e 
tło na sytlla-cję ligi i na znaczenie owego su złotego 
ducha Locarno, o którym tak wiele m6wio­
no i pisano w ciągu ostatn,ich paru miesię­
cy, Gdyby ów duch istniał i wywierał swe 
dobroczynne działanie niejeden nuód zgo­
dziłby się na rzecz jego ponieść pewne 0-

fiary i mógtby wierzyć, że nie będą one 
zmarnO'lvane, że przyniosą cenne rezulta­
ty nietylkQ wspólnocie europejskiej, lecz 
i 11emu samemu, Ale pod poP.:-omymi obja­
wami, ducha pokoju i pojednanj'8 wre 
wśród państw europejs1cich i na terenie 
samej ligi wkryta walka o przewagę i pa­
nowanie, o zachowanie uzyskanych pozy­
cji i skrępowanie współzawodln~ków. Tę 
fdszywą nutę unędcwego pacyfizmu eu- , 

. k' , ł ' t l I ropeJs lego ZrOlZllmla y SOWie y, a e wy- I 
prowadzaią z nIej pl'7..esadne i w.ręc2 po­
twa.reze wywody. Zdaniem ich, zarówno 
LocamQ, jak i cała liga narodów nie jesł 
niczem innem. jak przygotowywaniem no­
wej wojny, osłooi·ooem po,zorami pacyfika­

spowodowane zostało bierności~ bilansu handlowego i libera ... 
lizmem celnym 

Sprawozdanie J) .. Karpińskiego na' walne m zgromadzeniu akcjonariuszów 
Banku Polskiego 

Z Warszawy do·noszą nam: I r. Pohka sprowadziła zboża i mąki za 220 emisyjnej banku byłoby możliwe, to tylko 
W czoraj odbyło się walne zebranie ak- I milj. zł., przy ogólnym defi.cycie w tym o- w tem przekonaniu, któremu dała wyraz 

~jonariuszów Banku Polskiego, na którem kresie 646 milj. zł. już na posiedzeniu dnia 5 listopada 1925 
prezes banku zagaił zebranie akcjonarju- Liberalizm po,lityki celnej zmierzał do roku, a mianowicie, że wszelka obca po­
szów Banku Polskie,go nasŁępującem prze- znrżenia cen drogą importu towarów przez moc kredytowa może okazać się skutecz­
mówieniem: . stosowanie szerokich ulg celnych, tymcza- ną tylko wówczas, jeżeli będą istniały 

Przystępując do l-go punktu porządku sem celu zamierzonego nie osiągnął, nato- warunki, umożliwiające gromadzenie 
dziennef5o, pragnę zaznaczyć, że ro.zdane I miast spowodował szereg nieszczęść VI własnych oszczędności. gdyż tylko kre­
panom akc'onarjuszom sprawozdanie Ban- życiu gospodar·czem: dyt czerpany z tego źródła jest pewnym i 
ku Polskiego za rok 1925 da;e pełny obraz 1) cen nie obniżył, gdyż towar zagrani- silnym czynnikiem zdrowego rozwoju ży­
nietylko samej działalności banku VI roku I ~zny przystosował się szybko do cen miej- cia gospodarczego. Ażeby mogły powstać' 
sprawozdawczym, lecz i warunków OgÓl-l scowych, a różnica między ceną krajową, a warunki, sprzyjające tworzeniu się włas­
no-gcs:rodarczych i finansowy~h kraju, zagraniczną towaru sŁała się premją im- nych kapitał6w pieniężnych, należy po­
które spowodowały za,chwi.anie się złotego, I portową: pierać wszelkimi dostępnymi środkami 
do dziś trwając-e. Zjawisko to tak potężnie I 2) zmruejsrz:ył, zbyt tOlWarów pooo.o<"1:e- stałość pracy warsztatów gospodarczych 
wstr7ąsnęło całym naszym or~anizmem" nia roCJzimego we/wnątt,~ kra,fu, pc,dwyi~za- i znacznie obniżyć nadmierne świadczenia 
nietylko gos'podarczym, lecz i politycznym, : ją .1roszty pro,dulflcji i ut~ifliają<: kookuren publiczne". 

cji. że badanie wszjstkich j>ego przyczyn i dal- oję na tarvach za1!·raniamych; Taki pogląd władz banku, wypowie-

O
t dl t~ " em '"'ose szych prze,ja.wów wdąż się jeszcze dOko-1 3) SlPOWlOOOWał odpływ walut i dewiz z dziany przed czterema przeszło miesiąca-

" .0 a .... .,0 - ,m~ w sw ,e.,.. l nywa. Banku PO'!lSkie~'O, co wywołało niemozęony mi, pozostał do dziś niez'mieniony, prze-
O pohtyce za~ramczneJ komuD1słyczny Przyczyny naszej klęski pieniężnej stre- I ~adek zło-teóo, clwnie, przez dalszy bieg wypadków zo-
spl'awQzdawca StaUn - nie chcemy wejść ścił p. Karpowicz następująco: I Przy istni~niu takiej polityki handlowej siał silniej jeszcze ugruntowany. Pamię­
do lilii na:rodów, gdyż lig·a narodów stano- I Dłu~otrwała biernlOść bilansu handlowe I żadna reforma pieniężna nie mogłaby osią- tajmy. że Polska przez pierwsze lata ży-
wi ()~aru~cię, pr.:eznaczoną do masko- ! go ,P(l'!Ski, otraQ! stałe niedo!-~ry, budże,h; gnąć zamierzonego celu, chyba ~dyby zo- :ia p~stwoweg~_. .... 

• , -h' "d b' I panriwoweg.o, i'oe'!{n'twane z kOnrec:z.n()!lCl I sŁała poparta znacznym dopływem zagra- zyła nIe :t !>cdn.t~.owt lecz 7. lld\aC]l ple-
wama przygotowań wOJ0I1ny~ , g y ysmy nlCłwemi emiiffaani pie.t"'liędJzy SkMbowyc11, ,. dcznych kaoitałów co _ jak wiemy _ n1c.żnej, ldóra doprowadziła do zupełnego 
chcieli wejść do ligi na,rodów, miel~byśmy \ które untit!lelrliwiały działalność interwen- I ~ie miało miejsca. ' 'l z.niszozenia kapitałów pic;niemych we 
do wyboru tyL\: stać się mlotem IUlb ko- I cyjną BamJru Polskiego na rynku W&uto- I Stwierdzam, że wykazane błędy obcią.- ' . v:szySi\~ic~ postaClach: • 
w'adłem, jak to już -v.-yra2lij się sł1JSZlI1ie to- I wym. . . . I żu.ją również Bank Polski. B~k PO!Skl. I ~,pomewaz ~apltałow ty~h z~~,sze role. 
wanysz I itwino'W Otóż nie chcemy być I N a tomlast z całą stanowczośClą odpte- będąc powołany do regulowama oblegu! hsmy mało l zawsze poząda!l~n~y dopły-

, '. .. • , sł h h 'k ram zarzut przedwczesno-ści reformy pi e- pieniężnego, powinie.n był wiedzieć, że wu ich zzewnąt~z,. przeto dZ1s1aJ ~dczu-
ant mł,otzm ~ narodow. a yQ ~ am o: I niężnej w 1924 roku, oraz zarzut za małych I nieograniczonej wymiany biletów na wa-l wamy . tembardzle) P?,trzebę kapItał6w 
wadłem dla Sl1nycb. NIe pragnIemy ani I jakoby zasobów Banku Polskiego do roz-\luty złote nie da się utrzymać przy jedno- zagran;cznyc.h. Tego n' "t w Pols~e ~ego­
jednego ani drugiego, pragniemy polroiu, poczęcia d.ziałalno.§ci. Radykalne,j i szyb- . czesnym bilansię handlowym biernym i w~~ .~le. mo ze i dlateg? ~ank Polskt, w 
jesteśmy za walką przeciw wszelkim za- ! kiej zmiany stosunków pi.eniężnych z koń- l przy li?Cl'alnej J?olityc.e cel!lej. ,Bank ~als~lsleJ.szem poroz~ml:mu z rządem dą-
kosom O'ettlllytD, choćby przykrytym i ca 1923 roku doma~ało Się ·cale nasze ży-I wprawdzle zrozumlał mebezpleczenstwo zył.t dąz~ do ułatWlema pracy obcemu v: J k' f"'_ t b d 'e 1..0-1 de ówaesne wprost z żywiołową siłą, a i interwenjował w ministerstwie skarbu, kapitałowI,. . • 
ChOTągWlą ~ QJOWą., 'VoII#1 o ę u ponieważ oczekiwanie pomocy pieniężnej I uczynił to jednak widocznie nie dość sil- I .. Bank PolskI ws~ystklch ,,":YSl!kó:w u­
carno, ozy I1ga p()1koq~, ti() nam wszystko zzewnątrz okazało się nierealne, trzeba, nie, skoro fatalny liberalizm trwał aż do zYJe w tym celu, azeby ułatwlć ZyCIe, 0-

jedno. Nie oszukają nas szyldem i nie na- I było. p~zystąpić do ?dychmi?stowej.i ~ał- I maja 1925 r. I drugi b~ąd równi;ż ob;i~- I parte n~ ~łasnych zasobach. Gd,Yby ~ 
straszą robieniem hałasu", I kowlte) reformy, ktora - tWle, r, dzę, ze by- I ża władze Banku Polsluego, ~ mianOWICie I porozumler:l? ~ ~ządem ok~zało, SIę, z~ 

, " . la dobrze pomyślana i musi·ałaby odrazu dopuszczenie do obiegu pieDlężnego nad-I dla umOZhW1en1~ płod?-eJ dZLałalnoścl 
NIeprawdą Jest, Jakoby po'WyZ'9ze pró- mocno się ugruntować, ' miernej Uośd biletów zc:Lawkowych skarbu banku. p~trzebną Jest zmiana statutu, to 

by pacjF\mycn:1e mldy Jlla celu pl'12:ygoto- I gdyby nie popełnicM hłęd6w, nr.e mają- i W połowie roku 1925 obieg bilonu do- o~zyw,scle par.o~le o t~m. przede.",:s:y.st: 
wacie nowej woiny prawda jest natOOllast, I cych ruc wS\1lóJlIleglo ani z tennin(Gn wpro- ' chodził do 50 proc. obiegu wszystkich ~Iem decydo",:,ac ?ędz!ecle .. DZ1S1a) lUZ 

.• '.h . ,) t' d h .. ~ od I wa'clzenia ref-cnny am z ..:aISloo.a.mi banku. I pieniędzy w kraju· w październiku wyno- Jednak zapewmam, ze ntgdy me WystąpIę 
z~ 1 W UlC: zYJe s ary uc "",;"zaw - Kardynalny błąd pol~gał na tem, sił już Łyle He obieg biletów ba,nkowych, z. projekte~ .zm}any, kt6raby mogła gro-
mctw,a. mlę~ynarodo:wego, ~tory naw~t I że wfProlWał.lz:ajpc D,orwy pie,i!i~dz nic o.gra- I zaś w listopadzie i grudniu ub. r. ilość pie- ZlĆ dob~oCl p1entą,dza. ., 
jpO,kc~'(Vwyml Ś1'()dlkamt choe Slę POsłlU~I-1 niczono się naiw, ażnie~ri"'?m Zl8idamiem, to niędzy skarbowych była większa od ilo- ~eDlądz polski ,~wsze mu& byc <?par-
wać w celach przewagi mocniejszegi() nad jest j~o stahi1ilzac;ą, ści biletów Banku Polskiego, ty, me na konsumcJl, le~ na produkcj" a 
słabszym. Pragnienie pokoju w dzisiejszej lecz jednocześnie posta'wiono sobie drugiE' Wkońcu uwaŻlam za wskazane zazna- WOWCZ3$ zdrowym, b~~e. ł 

,. , ,. , ' , d' I' . k ł d b k d Potem przemOWlemu prezes wezwa kapltahstyclZlleJ Eurotlae Jest naJz,upełUle) , za ame czyc stanowIs o waz an u o sprawy h h d - : d' h g 
• . , a ł o~niżenia cen. kapitałów zagranicznych. Jest o tern mo~ o ecnyc o wy.pow,e zema swyc uwa 

sZ,cze:e; narody ,s~ zmęcron~, W:0Jfl~ , P, - t Dążenie do osią~nięcia tego drugiego wa w zakończeniu ogólnego sprawozda- nad sprd:vozd~Ulem ban.ku.. , 
m1(~taJą dobrze Jej okropnoscl l dzwlgaJą celu było tak silne w łonie rządu że " UwagI swo;e wYPowledzleh pp.: Edw. , I Dla. D '1' A t . D M'k ł . 
na swych kukach jej ciężkie skutki. wbrew interes'owi krajowej produkcji u- "Z oceny trudnej sytuacii obecnej wy- u~ t.nge1r, k':l °Mn~ h ł Kerha~~i' h li SO :tJ 

znaliśmy z'a zb,awcz.ą politykę gospodarczą łania się p~tanie, czy wysiłek ortfaniz,a,- ZWlerZC
k
l?WS l, lC a o n le ar ze-Ale utrwalenie i zabezpiecz0ll~e poko- J 5 

liiberaJ.i1ZlIl celny. cyjny oprzeć można w dalszym ciągu na re.szows I .. l' d . d " , oŚ i ń 
ju wymaga od wszysthlch pewnych onu i W rezultacie takiej polityki bilans han- własnych zas~ach. Opinja pod tym Po ud~le enJuko> 1?<?~le z: 1. wy'Ia d~ze 
abd.ykacji, jeżeli nawet nie materialnych, dlu zagraniczne!fo Polski od marca 1924 r. wzgledem nie jest jednolita. Rada banku prłzewodDlc'dący kom~J:. rewlzyjn·eJ b Y­
to mora1nych-otóź ten ciężar' jedni chcle- do wrzoCŚnia 1925 r. kształtował się u.je- zasta~awiała się nad tem kilkakrotnie, a t·a sprav.:0z ante, ?mlSjl, toc:;em ze : an1t 
liby całkowicie zwalić na drugi,ch, a sami mnie, zaś do pogorszenia złe!!o przyczynił i jeśli na posiedzeniu 18 grudnia 1925 r. u- prZYjęło lednogłosme nas ępUJą-cy WOlOS'e { 
_ wyci .. gnąć z pacyfikacji jeszcze dla si e- się jeszcze nieurod~aj 1924 roku, skutkiem chwaliła zbadać, czy pozyskanie kapitału rady

W: In hl" tlw' <ha n.rtz dłozo 
cze~o od sierpnia 1924 r. do s·ierpnia 1925 I zagranicznego dla powiększeniapodstawy "a e ze adD1~ ~_' ler, _ 19ł'2·S e 1..!.' ... : 

C kro 'o·e otrzymają 3 mUj. 
funlów kredytu 

PolSIki przemysł cukrowniczy otrzymał 
zapewnienie od g.rupy banków angi.:!lskicb 
rOvcrsea's-Ban.ku), że udlzielony mu bę­

dzie kredyt na kampanję tegoroczną VI 

wysokości 3 miljonów funtów s,zterlingó-w. 
Pokrycie tych kredytów nasłąpi w drodze 
~yWOZu cukru polskiego na rynek an~iel­

sk. Z .s u '11 Y powyższej otrzymają ,po poło­
wie (po półtora milj. fU:ltów): związek cu­
kmwników zachod. PolskI i związek 00-

krown:·ków b. Kongresówki. Kredyty te 
I1m(\:.1iwia przemys!owi cuhrownic7·en11l 
pr7.<:prowach~enie kampanii, wymaga.jąc!:\j 

corocznie pona,d 200 miljonów złotyc.h. 

- ne mu spraJWOIZ aDle !lia roa. , I.J..!II'a, ... ... 
EW iW - 5 clstateomy z 31 grud!nia 1925 roku, 0l'8!Z 

N g b · t 1z • ra,chulJle:k .zysków i stil'at. wraz z wyszcze-OWy a ne ranCUSnl ~6lniolllym podiriałem zysków, przycr.em 
pa:rzypad;aiq,ca dywidenda 11 złotych od Je­
dnej akcji ma być wvpłacana, począwszy 
od dnia 11 marca 1926 roku". 

zosłał już utworzony 

B:'iand poiedzie do Genewy z nom·nacią w kieszeni 
PARYż, 10 marca. O l1('dzinie 1 mm. I 

45 w nocy nowy gabine~ BrlE\uda by~ iu± 
ostatecznie utwnrwny. Skrad nowego rzą~ 
du jest nastę l1jący: I 

zydentowi Doumerguc'owi swych kolegów 
w fZ=łazłe ()raz przerlł{)"~v~ do oodtlisania 
deuet o u{wC:l'renhl now~o gabinetu, De­
kret ten będzie dziś ogłosz-on.y urzędowo. 

Arystydes Briand - rre!ydjtlm i spra~ 
wy za~raniczne, LavaI - sr.ravt'l ... i1łiwvść, PARYŻ, 10 marca. (PAT). Z punktu 
Malvy - sorawy w~wntcrzne, Peret - i widzenia politycznego nowy gabinet skła­
skarb, Pclnleve - wojna. LevPl1~S -- m - da się z 10 posłów i 3-ch senatorów, w 
rynarka, Vincent - handel, de M\)"'zle -: ~ tern 6-ciu radykałów socjalnych, 2-ch ,re­
rClboty publiczne, L:nnou_rlatuc - oświata~ ,publikańskich socjalistów, 2-ch deputo­
Durand - roltlictwo, .i?erier - kQla.!lf<>, I wanych lewicy radvkt'Jnej, 2-ch republi­
Jourcl:!in - emerytury, Durałotu' - mwn. ' !t2r,ÓW lewicy i jeden deputowilny. nie 

O godzinie 2--ej Briand przedstawił pn·· ! n Idący cło żadnzi grupy, 

Na.sfęinie przysfąuiono do wyborów i 
po ich zakończeniu stwierdzono, że zostalt 
wybrani: 

(10 rady 1'81Ulm: pp. Alfred Falter, Hen­
ryk Kaden Rorr.,m Rybarski, Zvgmunt 
ChrzClnow.ski, na 7.astępcę p. Paweł Ge!­
senheimer; 

do k<imiSlji rev:17.v;nej: P? Tomasz Ko­
ciatldew:cz Stdan Ll'lurysiewicz, Zenor. 
Szczcwjń~l.i, Stani.dc:.w Upiń,ki, Leopo1 
Skulsk:,a na 7astępców: pp.: Seweryn Sa­
mulski. AdoH Shrm i Antoni Rząd. 

Po· cd-czyŁaniu 1Croto~ółu prezes zam­
knął zebranie o godzinie 12-ej min. 50. 
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__ N_T_'_O ______________________________ ~ ________ ~11~.~rn~ .• ~~Gt~O~S~PO~L~S~K~I~~1~~~6~r. ____________________________________ ~I:.. 

Red. Sfpiczyński nie ma 
szczęśc~a •• ~ 

• 
ID. Raczkiew· cz w opałach 

Sąd apelacyjny zatwierdził wszyst­
kie wyroki Na wtzoraiszem posiedzeniu komisji budżetowej 

Nasz kore.sp. warsza,wski telefonuje: 
Wczoraj sąd .a,pelacyjny zatwierdzi,ł wy­

roki sądu ohę.gow~go w 11 procesach 
red. St,piczYl1.skiego z,a umieszczenie w ty­
godniku "Głos Prawdy" szeregu artyku­
łów, w których dopa,trzoDrO się zniesławie­
nia rząd'1.l Ch;eno-piaJSta. 

grono posłów domagało się skreślenia funduszów dyspozycyjnych 
Budżet ministerstwa spraw wewnętrznych zredulIowany o 26 mili. zł. 

WARSZAWA, 10 mar<:a. (PAT). Sej­
mowa kom:is;a budżetowa. na popołudnio­
wem posied.zeniu prowa.dziła w dalszym 
ciągu dyskus;ę szczegółową i glosowanie 
nad preliminarzem budżetowym mini.ster­

co :równa się zmniejszeniu etatów o 7.619 skreślono, wprowadzono natomiast ,ryczałt 
osób. Przedewszystkiem zmnie,;sz~nie eta- 600 tysięcy ,złotych na remont. 
tów dotyczyć będz,i,e urzędników, których Ogółem osz'czędno§ci, wprowadzone w 

Na mo-cy wyroku sądu apelacyjnego, 
red. Stpiczyńeki sk,azany zestał łącznie 
we ws.zystkich procesach na. 3 mi,esiące 
więzieni.a. 

liczbę zn:nie!t>zono z 1.200 na 360. I budż-ecie, w porównaniu z ostatniemi pro-
W w'Y'datkachr,zeczowych korpusu 0- pozyc:ami II'ządu, 

stwa spr,a w wewnętrznych. 
W wyniku obrad wyda,tki na pollcję 

pań5łlw~wą znmiej::tt.one o.gółem o 21 proc., 

<:hrony pogranicza WlProwad'zol!lo 05:ozm:ęd- wynoszą pn:eiSlzło 6 i pół miHonów, a W' 
no&ci na przemło l mńlj(ln zł>otych. Wszel- l''OIrórwnaniu z budże.tem z ubiegłego roku 
kie wydatki na nowe buclowl,e w budżecie 26 miljcnów. 

P. d B b]rochs przybył do 
WaraZaWy 

Nasz kore,g,p. wa.r,sz. donosi-: 
Wczoraj przybył do Warszawy nowy 

~m basador fra,noCuslki p. de Laroche. 

Inspekcja pracy \V komisU 
seimowei 

Zw oki arcybisku a i~plaka 
w drodze do Warszawy 

Pozostały jeszcze do załatwi.enia dzia­
ły przedsiębiorstw z zakresu ministerstwa 
spraw wewnętrznych, które będą załat­
wiene na posiedzeniu jutrze;oSzem, po·czem 
komi.<a przystąpi do rozpatrzenia budże­
tu najwyższej izby 1wnŁroli państwa. 

Wo·osek PO~. Wyrzykow­
skiego 

burzą \II szklance wody 
WARSZAWA, 10 marca. (PAT). Sej­

mewa komisja echrany pracy roz,paoirywa. 
ła proje.kt usta wy o inspekcji pracy. Prze­
pTowadzono dyskus;ę ogólną. w toku któ­
rej uzgodn:ono poglądy co do a'1"1. pierw­
szego, postanawiającego, że ins'Pekc:ja pra· 
ey jest urzędem państwowym. 

GDANSK, 10 marca. (PAT). UrOCZY-I ło zgórą 5000 osób. Na czele pochodu 
~tości żałnbne, urządzone w dniu wczoraj- kroczyła orkiestra maryn3rki wojennej, 
szym i dzisiejszym z okazji przywiezienia l' oddział marynarzy, sokoli. uczniowie 
zwłok śp. arcybiskupa Jana Cieplaka, szkół polskich i ~imnazjum polskiego w 
przybrały charakter wspanialej manife- Gdańsku, wszystkie korporacje studen­
stacji i hołdu. W ID3.nifeslacji tej wzięty Łów-polaków z polHechniki gdańskiej, ko-
udział pOZ3. ludnością polską w. m, Gdaii- lC;arze, wszystkie towarzystwa i związki Nasz koresp. warszawski telefon-UJje: 
ska i duchowieństwem katoIicl<iem obu polskie ze sztandarami. W trakcie ebrad i głosowania zaszedł 
narodowości, także szerokie koła kato- Po przybyciu na dworzec we Wrze- wczora,j n:astępujący ciekawy incydent: 
lickiej ludności niemieckiej, pragnącej od- szczu trumnę przeniesiono do pięknego Poseł Wyrzykowski z "Wyzwolenia" 
dać ostatnią posługę zmal·łemu arcypa- krzybrane«1o kirem l' zielenia_ wagonu, w 
t . - poiSia'Wił wniosek o (skreślenie z iund'Ulnów 

s erZOWl. tórym złożono też ołtarz z płonącemi 
Zaznaczyć należy, że najbardziej spor­

ne punkty wS'pomnianego projektu ustawy 
zostały iuż uzgodnione w łenie specjalnei 
podkomisji, tak. iż praca w komisji jest 
znacznie ułatwiona i w myś'l życzenia rzą­
du ~.Tojekt w na,jbJi.ższym czasie będzie za­
łatwiony. 

Zwłoki arcybiskupa umieszczone w świecami. ministerstwa spraw wewnętrl'lAlych 3 :mil. 
trzech trumnach, w dwóch metalowych i Po odprawieniu ostatnich modłów jonów złotych. 
jednej dębowej, przewieziono wczoraj po przez ks. biskupa O'Rotlhrke, wa~on od- Wnioslku swego nie motywewał, wów· 

I po~ud?iu, z okrę~u do pols~iego kościokt I stawiono do Gdańska, ską-d o godz. 13.30 I czas głos zabrał 

I !m1ei~1a sw. St~msb.wa, ~dz1e zostały WY-I nas'ąpił odjazd do Tc~ewa. . poseł R,JlS111arin (koło żyd<lłWSoWe) i oświad-
staWiOne na WIdok pubhczny. Po pobłogosławiemu zwłok przez bl- ł' '-l h • ttn' ._. d t h 

P b ", .' ł k" ł kPI l' . d 16 C'~;y , ze ł<.I u Je/;..., i!llle P()wru~ Ol ye czas o na ozenstwle wyruszy z OSC10 a l s upa z e p 1M, por!ąg o go z. wy- . b 
-o--

Wlo~ y zbro~ą się 
olbrzymi kondukt, w którym uczestniczy- ruszył w drogę do Warszawy. n(;hwałoy o przejściu do o'lxizycji wo ec 

l"Zą.du. Wobec tego wprawdzie mówca hę--

WIEDEi~, 10 marca. (pAT). "Neue 
Frei-e Presse' donosi z Rzymu, że senat 
przyjął wczora; po krótki~,j dyskusji usta­
wę wojskową 

Przemawiał również MUlSoSolini, kt6ry 
zakończył swoją mowę słowami: 

Ozasy są n~~eW'J1e ttliuosrmy być UIZcr,ro­
feni i golfIlwi. 

Gen. Caderna ws,każaJ na słowa Fry­
deryka II, że p Oilityk a zagraniczna be.z .ar­
mi~, to kencert bez instrumentów. 

ReorgClnizacja zaopatrzeń emerytalnych 
Min. skarbu tworzy odrębny fundusz emerytalny 

który będzie samoistną jednostką gospodarczą 
Z Warszawy donoszą ń3.m: go obciążenia przez świadczenia emery­

talne. 

dzie ~ł()tSolWał za wrucs1rlem posła Wyrzy .. 
kOlWSkiego, ale czyni to ze W!Zględ6w rze­
ceowych i głosowania jego nie należy 'uwa­
ż.ać za votum nieumości dla ministra spl"clW 

WflWnęłr.z.nych. 

Do tego oświald('z~ni.a 

przyłączyli się pes. Prager (P, P. S.), pos. 
Micha18lk (N. P. R.) i iP>OS. Jan Dąbski 

- (stron. chłopfi1ki.e). 
Minister Racz,kiewicz zabrał głos i 

bUwa wprowadza monopol 
'ytoniowy 

Zgodnie z uchwałą komisji budżetowej 
sejmu ministerstwo skarbu opracowuje 
projekt zupełnego skoncentrowania przy 
ministerstwie agend emerytalnych dla 
wszystkich urzędów, a Z3.Tazem całkowi­
tE:go wydzielenia działu zaopatrzeń z bud 
żetu państwa przez utworzenie odrębne­
go funduszu emerytalnego, jako jednostki 
gospodarczej. 

Roczne wydatki tego działu wzrastają 
. stale, co jest wynikiem przyjęte~o dotych­

czas budżetowego systemu pokrycia za­
potrzebowania. 

których Badanie technLczne wymag'a podsta- oświadczył, że mimo deklaracji, 
wowych danych co do ilości lat zaliczo- , wysłuchał 
nych, co do wysokości uposażeń, wre- I z ewentualnego skreślenia ł1UllCłlu.:J!6w dy­
szcie C? do wieku i stanu rodzin.ne.go czy? 1- ~(lł'tycyjnych wyciągnie k01lS0kweneje. 

KOWNO. 10 marca. (PAT) "Echo Ko­
wień.skie" .donOtsi, że minister finans6'w zło­
żył radzie mini.strów projelkt o wprowadze~ 
niu menopolu tytoniowe~o. 

Dla oPlrcia s!ruktury tego funduszu 
na właściwych podstawach finansowych 
przeprowadzane jest obecnie szczel1óło­
we badanie techniczne wysok'lści ogólne-

nych (1 emerytalnych) pracownlkow pan- W głosowaniu wniosek pos. Wyrzy-

I stwowychj danych tych ma dostarczyć I k k' g 
specjalna ankieta, organizowana przęz I ows le o .n 

I ministerstwo skarbu. upaUL 
_. 22±L!!S --

MORINO MORETTL jak Pajace, Savoy, Exce!sior, Bristol, ho- I kraju? 
tel Stalia, Beaurivage, Royal, Bellevue. l Zakochałem si.ę po uszy. Byłem bar­
Wszystkie te Hkłady były uwiecznione dzo zadowolony, że o nic mnie nie pyta­
na niej. Czytając te napisy, miałem przed ła i że patrzała wyłącznie na moją wali­
sobą, ciche powierzchnle jezior, zachód zę. Uważałem to za bardzo słuszne. Gdy 
słońca nad morzem, szczyty górskie, mnie jednak zapytała, czy jestem żonaty 

aliza 
Ma może ktoś z was, drodzy czytelni­

cy, wuja, któryby życzył sobie coś wam 
podarować? Nie? Ale ja mam takiego 
wuja. Zeszłego roku wpadło mu nagle 
na myśl dać mi prezent. Nalegał, abym 
wybrał sobie coś, co bez jego wspaniało­
myślności nie byłoby dla mnie dos"fępne. 

l świątynie, ruiny i piramidy. Waliza moja i czy mam dzieci, zaprzeczyłem oburzo­
\ ilustrowała mi całą piękność świata i ny: 
II wszystkie jego radości. Zaś w skórzanej - O nie, jestem k:;walerem! 

I 
pochewce, zwieszającej się z boku, pozo- Kelner, podsłuchujący nas, przef;7,ka-
stała wizytówka hrabiego: pięknie I dzał mej miłej towarzyszce. 
brzmiące nazwisko z herbem u góry. i - Może usiądziemy gdzieindziei 

Ponieważ nie dostałem doktoratu, ani • 
• l szennęła. I Zaproponowałem poczekalnię, wle-

nie święciłem rocznicy ślubu, więc o zło- A teraz kolej na mnie. Lekarz pole-
cie, srebrze, lub klejnotach nie mogło być cił mi wyjazd na kurację, c~lem podrepe­
mowy. Nie chciałem też rujnować sta- I rowania zdrowia. Teraz jestem w drodze, 
ruszka. Wpadł mi na myśl przedmiot, ( aby mile spędzić urlop i wydać zaoszczę­
który nawet takiemu domatorowi, jak ja, i dzone pieniądze. Podczas podróży tei 
przydać się może: waliza. I spóźniam się naturalnie choć na !eden po-

Przysięgam, że myślałem o skromnej, I ciąg i to w nocy, kiedy trzeba długo cze­
niezbyt trwałej walizie, która harmonizo- I kać na n3.stępny. Była godzin3 116ł do 12, 
wałaby z mojem ubraniem, parasolem, kra- ' ~siadłem więc w restauracji. Waliza me­
watem, z mojem slanowiskiem i z całą mo- lIla stała obok. 
ją osobą. Miast tego przysłał mi mój do- Jakaś pani, widocznie towarzyska nie­
bry wujaszek piękną walizę z prawdZIwej I doli. weszła za mną. Bobniła palć1mi po 
skóry. I szybie. uwydatniaiąc w ten sposób swą 

W tym samym czasie spotkałem na u- niecierpliwość. Miała pełne prawo do te­
licy byłego kolegę, hrabiego P., który za- I go, WSZ3.k i ja byłem zdenerwowany i nie­
czepił mnie przypa-tkowo i wspomniał, że ! cier'1liwy. Usiadła przy stole, stojącym 
ma zaD1lar wyjechać na poszukiwanie !o- I obok mego. Na kolanach jej stała wy­
ny i posagu. Potrzebuje tylko jeszcze e- I kwintna wdizeczb, po której pozrnć by­
leganckiej walizy, której jednak nie ma l' ło, że zawierała perły! kooztowności, Mo­
ochoty kupić. Zaproponowałem mu mo- ja waliza zaś objechała świat, były wip.c 
ją, przyczem opisałem mu, ją dokładnie. I sobie równe. Lecz moja urocza sąsiadka 
aby usprawiedliwić tę bezczelną, l mojej l nie z.aszczyciła mnie nawet s':lojrzeniem, 
strony, propozycję. I chociaż płaszcz ~umowy :-akrywał dosko-

- Przyjdę ją obejrzecl nale mój brak elegancji. Zmieniła swe za-
Przyszedł; był zachwycony; o mało chowanie dopiero, gdy spo;rzala na mą 

mię nie objął. Zabrał ją ze sobą powo- 'walizę. Rozpoczęła wtedy bez wszelkich 
lem, wyjechał, powrócił. WYlechał po- skrunułów rozmowę ze mną i po krótkim 
raz drugi, llwsze na poszukiv!anie żony 1'\ czasie byliśmy przyjaciółmi. Było to dla 
i posagu. Myślałem sobie w duchu, że mnie zupełnie zrozumiałe i nie dziwiłem 
podczas tych podróży l Wiednia do Pa- I SIę wcale. Była rozkoszna i dystyngo­
ryża z Biarritz do Ostendy, walizie mo- I wana. Muszę przyz ać, że nie znalem do 
jej nie przybedzie zdrowia. Ale to nic. tej pory tak wykwintnej kobiety któraby 
Dla mnie hędzie jeszcze zawsze dosyć do tego z lakiem zaufa:liem zwracała się 
dobra. do mnie. Czy mam wam pCVliedzieć :i:e 

dząc, że są tam pustki o tej porze. Zgo­
I dziła się chętnie i ruszyliśmy. Szedłem 

I 
za nią posłusznie, lecz na pro~u stanąłem. 
O Boże! była to poczeblnia pierwszej 

I klasy, gdzie dla mnie był wstęp wzbro-

I niony. Zauważywszy mole wahanie, tt-

śm:echnęła się, prosząc, abym wS7.edł. 
I I nagle siedziałem obok niej n3. kanapie 

w próżnej poczekalni I-ej klasy. Czy zro­
zumiecie, co to znaczy? 

- Wyobrażam sobie, j:łk byłoby przy­
jemnie teraz w Kairze - rzekła moja to­
warzyszka, wskazując na jedną z nalepek 
na mej walizce - przy takim zlchodzie 
słońca ... u stó;> piramid ... naturalnie z u­
kochanym czło,...,iekiem... Albo też w 
Montreux, na brzegu jeziora w tym hote­
lu - wskazała na inną nalepkę. - Jezio­
ro, góry, piękna hala ... z ukochanym czło­
wiekiem naturalnie... Już dJ.wno nie by­
hD"l w Szwajcarji. A w Paryżu! A w Lon­
dyniel Pan mi cbyba nie wierzy, że nie 
byłam ieszcze w Aix-les-Bains... ani w 
Deauville. Aż mi wstyd. Mój drogi, mój I 
kochany, Jak panu do twarzy z tem zdzi­
wieniem. Wiesz pan, że jesteś wielce 
miłym dzieciakIem. Chdałabym wiedzIeć, 
jak panu na imię ... ? 

Powiedziałem je; moje imię, Powta­
nała je zachwycona. 

- A jak się pani n3Zywa? 
- ..... podoba się panu? 
- O, bardzo ładniel 
- Jechać z ukochanym człowiekiem 

Po jedenastu miesiącach otrzymałem bndzo mi si~ podr:·b3.!a i jei ',rada, zrobi­
moją waJ:zę z powrotem. Po jedenastu' ła na m,,'e wr:J:ien·e. Boże, mn7e hvla to 
mi~siącach miałem p~zed soh., przedmiot, I kobieta, które! szubł hrabia P. w towa­
którego n,ie poznawałp;n .• W-liza był~ I r:;ystwie m.ojej .waliz:v? .Czy m110 mamy 
cała obleplOna nalepkaml rożnych hotelt, j p1ęknych l m1łych kobiet we własnym ł 

na kon'zc świata, to jest mo,je marz.enie 
dz1sie:łSzej nocy... tak:~ dzlwne spotka-] 
nic ... Jestem chętnie sama ... ale ta noc._ 
d:"",:e'~za noc ... - mówIąc to nie patrzała 
iuż na Beaurival!e ani Bellevue, tyIk~ na 

wizytówkę w skórzane} ~ochewce; sp?i; 
rzała na herb i stała Slę l'Cszc~e bardZ1~ 
czułą. 

ZdjąWlSzy rękawiczkę podała mi dłon, 
abym ją trzymał w swojej. Pocałowałem 
rąctkę i przyciągnąłem ją bliżej. Nie bro­
niła się. Usiadłem więc jesz,c~c bliżej ; 
dotknąłem ustam~ jej ust... 

Nieszczęście jedn,ruk chciało, że wzrok 
jej padł z hrabiowskiej korony na mó'! ka­
pelusz, leżący ebek. Mam ten brzydki 
zwycZ'ai, że podróżując, wsuwam bilet za 
wstążkę od ka'pelusza, tak że każdy.mo. 
że z łatwo·ścią dowiedzi,eć się, którą kla­
są jadę. T owarz)"Szka mOJa cofa nagle 
nerwowo swą rącZlkę, otwiera torebkę , 
wY'jmuje bilet, który nie jest bronzow>:.r, 
lecz zielony i W1Skazują.c na mój kapelusz. 
pyta: 

- Czy te pański kapelusz? 
- Tak, szanowna pani. 
_ Pan podróżujesz trzecią klasą? 
- Tak jest, szanowna pani. 
_ Przepra\Szam pana, ale kLm pan je­

steś właściwie? 
- Jestem ... jestem... (Czy jest to pr­

tanIe, na które może sobie pozwolić da .. 
ma i do tego ta wl'aśnie?). 

- Jestem urzędnikiem bankowym ... 
- Urzednikiem w banku? 
- Za kilka lat - będę moż,e - poro-

kurentem. 
- Prokurentem?.. Ależ to }es t ,nie 

do wia'ry! 
Pod'l:esla się oburzo·na. 
- Za dziesięć lub dwadzieśda lat bę­

dzie pan może prokurentem, ale ebecnie 
jest pan nkzem... Pan nie jest nawet. .. 
urzędnikiem banku! Bote, skąd ta wali­
za? Komu ją pan ukradł? 

I jak gdyby bojąc się o swoją walizecz­
kę, przycisnęła ją mocno do siebi~ i ucie­
kła. 

No b.lk, bylem złodziejem i ukradłem!... 
Uroczej oani. prawdziw.ei damie ukra­
dłem ... całusa l 

• • • 
Chciano mi koniecznie zrobić podaru­

nek. WY'brałem coś, co nawet takiemu 
domatorowi, takiemu nieśm:alemn widb1. 
cielowi kob:ct ial--: ja, przydać s~ę ml}~ło: 

Była to waliał Tłum. G. L. 
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l y to 
wyświetla zwolna sensacyjny proces Wronki i towarzyszy 

Za plecami dyrelitora dokonywano całego szeregu nadużyć 

ytoniovvi usil- oskarżo, ych,ofiarowując -"n,c 
ty i udzia y W zyskach • lm preze 

VI drugim dniu rozpraw w procesie I 
przec:'wko dyre,l{ cj<i i w'zędnilroiU fabryki 
monopolu tyton!owego przystą,p i ono do 
b.:rlania oskarżonych. 

Po otworzeniu posiedzen1a przewodni­
czący o<fła~za decyzję sądu, mocą której 
postanowiono o.ska'!"Żonych badać każ,dc~.) 
pod nieobecno'ść drugiego. 

P'erwlSzy zezna}e Tadeus7. Józef 
W~onka. 
Przewodniczący: Czy oskarżony Ta,de­

ttsz Józef Wronka przyznaje się do tego, 
że w czasie od 18 maja 1923 do j'esieni 
1925 roku popełniał nadużycia na nieko­
rzyść skarbu państwa z rzeczy, powieru>­
nych ie~o pieczy? 

Os~arżony: Nie przyznaję się. 
Przewodniczący uprzenz:.a os1rarżon,'?~o 

że skoro na ;ak~,eś pytanie nie odDowie, to I 
n;c będ'de mu to poczytane ja'ko dowód 
winy, gdyż U. P. C., zezwala na mill:zenie'l 

Przewcd'liC'Zący: Jak dIugo oskarżony 
był dyrektorem łódzkiei f.abryki monopo-
lowej? I 

Os:-arżony: Od dn'a 18 maja 1923 roKu 
do chwili aresztowania, gd~ie zajmowałem 
stan owisko dyrektora. 

Przewodniczący: Czy z chwilą przyby­
cia. o~karżonego do łódzkiego monopolu, 
praro'wali tam już współoskarżeni? 

OS!f.a ... żony: Gdy objąłem urzędowanie 
pracowali taftl ws,zys·cy wsnółoskarżenń z,a 
w'i;atkiem Podgór~kie1!o, Bejma i Wdo­
wh.\'a. 

Co do Ko.Jdy i K'I"ai'ewskie~o, to znalem 
ich łeszcze z Krakowa, gdzie pełniłem 
SWC140 czasu funkcje starsze~o urzędnika l 
w tamtersze,j fa.bryce tytoniowej. I 

Przewc..Jniczącv: A w chwili objęcia w 
Ł01Zi urzędowania? 

OSkarżony: Tylko Krafews,l::e!!o, por­
tj ra nie mo~łem sobie przypomnieć. Co 
zaś do przemytnika Krupskie~o, to ruP. 
wam go do dzisiejszego dnia. 

Oskadonego Dulewic7a znam ref.z'cze 
z przed wojny, pracowaliśmy r,azem w m'l. 
no'polu austrjackim. 

Pan dyreltfor nic ni 
dział 

Przewodniczący: Czy os<karżony wie­
dział. ż,e w łódzkim monopolu tytoniowym 
od dłuższego czasu po'pełni,ane są naduży­
cia i że urzędnky kradną? 

Osltarżony: Nie miałem o tern pojęcia. 
Przewodniczący: Czy po ujęciu prz\?­

mytnika Krups,kiego, który w policji ze­
znał, że tytoń ku.pił od urzędn:ka Ziąbka, 
wyw:adowcy pytali oskarżonego o star-
szefio kontrolera? . . 

znale,ziono zamiast papierosów szma.ty r I 
kawały papieru, w które -obotnicy pakUją I 
jedzenie. 

Zawezwał'em do mej kancelarii 5 ro- I 

botnik6w, którzy skrzyn'ię pakowali i 0-1 
świadczyłem tm, by się przyznali. kto do­
konał kradzieży. Gdy nie dawali odpo-: 
wiedzi. oświadczyłem im, że skoro SIlę od 
nich nie dowi,em zostaną wszyscy solid-a.r­
ni·e ::karani 

W roku 1923 wybuchł w fabryce srŁre}k 
po zakończeniu którego Kolasińskl,ego I 
więcej n.ie ptr'zyjąłem, lecz usunięcie jego I 

ue ma nic wspólni.'.~o z rzekomem wykry- I 
ciem przez ni.ego nadużyć. I' 

Przewodniczący: Czy Kolasiński nie 
domagał się wdrożeni.a śledztwa z racji u-
tracenia pracy? I 

Oskarżony: Nic mi o tern nIe wiadomó. I 

Pnewcdniczący: Za co wydalono por­
tjera Wasiaka? 

Oskarżony: Z Wasi'Cl!ldem była inna 
sprawa: otóż bez mej wiedzy ozyn:ł on 
jakies obserwacje, t)'sował bowiem kreski 
na drzwiach portjertll l notował' ile razy 
rakiś urzędnik wychodził podczas dnia ro­
bocze~o z terytorium fabrycznego. 

Gdy zanotował on na·zwisko urzędni­
ka Po dQ" órs,k i e'go, t.en ostatni czuł się do 
pewnego siłopn!a obracżonym inw!,gi1acją i 
musi,alem Wasiaka Z'wolnić. Pod!Jórs1d co­
prawda wówczas tytoń wynosił, lecz z 
moją wiedzą. 

Rewizia łJąZ rp,zPJ'f~fU 
Pnewodniczący: Za co wydalono ro­

botnika MUf-zvńskie!!o? 
Oskarżony: ' Przedewszystkiem MusZ)'Il­

ski nie był wydalony, a je,śli sobie plJ'Zypo­
minam, to z jego powodu miał,em wiele I 
przykrości. . l 

Otóż Muszyńs·ki doniósł mi, że Kra­
jewski przechowuje u si,ebie w domu kra­
dziony z fabry,ki tytoń. 

Zarządziłem osobiście rewizję w mie­
sZikaniu Krajewsldego, lecz nic nie znala­
złem. Wówczas zawezwał.em Muszyń- I 
skJego do kancelarii, pytając go skąd się l 
o t,em dowiedział. Muszyński oświadczył, 
ź,e służąca Krajewski.ego opowi,edziała mu, 
iJe pan Kra;ewski przynosi co dZl:.eń wie­
czorem tytoń, który odbi,era jaokiś czło­
wiek 

Przewodniczący: Co robiono z niemat­
nym do użytku tytoniem? 

Oskarżony: Tytoń segtfegowano w u­
rzędzie wagowym, część palono w mojei 
obecności, a część 2lużywano do nowych , 
papierosów, dodając do &wieżych tyto­
niów znikomy procent starego. General­
nej dyrekcji o tern specjalnie w raportach . 
nie donosiłem, gdyż leżało to wyłąoznie w l, 

moj,ej kompetencji. 

Przypominam sobie, że podczas wizy- I 
tacji, dokonanej przez dyrekcję główną' 
monopolu, stw:erdzono przyczernienie ty­
toniu, loecz był to skutek okopcena.a deski, 
tytoń był wpełnie czysty. 

Pamiętam, że ostrzegł mnie ~kże dy­
rektor Bełża-Oslrowski, który znalazł kil­
ka papierosów spleśniałych, lecz ż.a.den z 
ni·ch z fabryki nie wyszedł. 

Przewo.dnlczący: Czy oskarżony zaJf:ru­
dnIał fabrycznych stolarzy do wyrobu 
prywatnych mebli? 

Oskarżony: Nie, ra'z tyl,ko prosiłem dy­
rekcję głów. o zezwolenie na pracę stola­
rzom fabrycznym w mem prywatnem mie­
szkaniu. 

Mogę s~anowczo s'twierdzić, że robot­
ni'kom p'łaciłem ja, a jetSt to rzeczą fałszy­
wioe poda'ną w akcie oSIkarżenia, że płac!­
łem robotnilkom z pieniędzy skarbowych 
za remontowarue mych mebli. 

Przewodniczący: Czy były z racji skarg 
hurtowników prowadz.one przeciwko o­
skarżonemu dochodzenie dyscyplinarne? 

Oskarżony: Tak jest. Były zarzu.ly, że 
wydaję ni,erównomiernie tytonie, że prze­
bywam z mymi urzędnikami na polowa­
n;ach, że spotykam się z hurtownikami w 
resbur .H:jach, ie biorę łapówki, przyjmuię 
prezenty w rodzaju uianina ... zegarków .... ł 
a kaady z hunown:,ków uważał si,ę za po­
szkodowanego, gdy ni.e otrzymywał żądl:l­
nej ilości towaru. 

Stwierdzam kategorycznie, że po go­
dzinie 8-ei ,.".ieczorem nikomu tytoniu z 
fabryki nie wydawano, a oświadcz.eni·e 
hurtowników, w nocą uprzywilejowani od­
bierali tytoń, wyni.klo z nieporozumienia, 
ponieważ hurtown~k, który towar kupił, 
przyje~dżał z resorką wie·czorem. 

Ta,emnica złotego zegarka 
Przewodniczący: Czy oskarżony dostał 

łapówkę od l\fa.rcinowskiego i Bogmsa? 
Oskarżony: Żadn.ej łapówki nie otrzy­

małem, a jedynie przyszedł do mnie 
hurtownik PeH, który kładąc na biurku 
złoty zegare'k, rzekł: ,.To dla Janki". I 

Pytana przeze mnie córka, oświad­
czyła, że zrobiła z Pettem zakład, w rezul­
tacie kttórego 'przegrał on złoty zegarek. 

Zegarek został nazajutrz przez.e mnJe 
os'obiście PeŁtowi .oddany. 

Co zaś do zarZutów, że na skrzyniach 
wysył.anych do Kra.kowa, wi,dniał napis 
"K. R.", to nie oznacza on nazwiska Krup­
skie~o,a jedynie "Kraków". 

Przewodniczący: Czy oskarżony wie­
dział o tem, że ieden i ten sam rohotnik 
Hgurował w ki.liku ks-i'ęgach konsy~nacyj­
nych? Oskarżony, Tak, byli u mnie funkcjo­

narjusze policji tajnej i dopytywali się o 
Zią 'a, a ponieważ znałem go jako dohre­
go pracown!1r.a i o nieskazitelnym chara.k­
terze człowieka, wydallem o nim bardzo 
dodaJnią opinję. 

Przewodniczący: Czy urzędnIcy ·palil! 
pap: erosy fabryczne i w jakiej ilości? 

Oskarżony: Zasadniczo ani tytoniu, ani 
papierosów mono.polowych nikomu brać 
me było wolno, lecz istniała wewnętrz.na 
ustawa, zezwalająca urzędnikom etato­
wym i praktykant01ll na branie próbek ty­
tonIu. 

Stwie,rdzam kategorycznie, że w cza- j 
sie gdy ja byłem dyrektorem, żadnego l 

• spleśni,alego papierosa z fabryki nie wy­
dano, a kłamstwem jest równi.eż, ż·e do fa- j 
bryki przywożono wagony SipI.eśniałego ty­
te.mu. 

Oskarżony: O tern absolutnie nie wie­
dział.em, gdyż podpisywałem księgi, nie 
kontrolując ich, pon:.eważ Haberowi, Bei­
mowi i W dowia.kowi ufałem. 

Przewodnlczący: Co ~o byla za afera z 
hurtownikiem Gumowskim? 

Oskarżony: Gumowski proponował mi 
10 proc. całego swego zarobku za to, bym 

Przew.:>dniczący: Więc tyttoń w fa/bry­
c.e IJaiił każdy? 

Oskarżony: Za wyjąbk~'em Dulewlc:ł:a ! 
Krajtew~.ki,ego, który jatko woźny nie mia1 
absolutnie ża·dnei styczności z urzędnika-
mi. -

Homi~ja pojednawcza kasy chorych 
oskarżona! 

Sensacyjne losy sprawy przeciwko jednemu 
~ lekarzy liasowych 

PrzcwadThiczący: Czy rohotnicy mel- W swoim czasie .zarząd kasy chorych I wiający oskarżonego ,na stanowisku. . do ',V" 'i panu o kradzieżach? 
Oskarżony: Przez cały .CUlLS mego urzę- naskuŁek skarg, złożonych przeci:wko je- Od tego wyroku komisji l){}:ednawczej 

do'v"n:'l robo·tni.cy żadne~o meldunku nie dn·emu z kasowych lekarzy-ginekologów I zaorząd kasy apelował do sądu okręgowego 
sk'.,dcli. wszczął dOChO .. dzenie, które ustaliło cały I jako instanc.ji odwoławczej, podając w mo-

Prz:::wodn;czacy: A co się s Łał.o ze szereg wykroczeń tego lekarza. tywach skargi, iż komisja· pojednawcza 
skr~vn;ą nr. 1134? Wohec t-ego zarząd kasy ,zwolnił go z rozpatrzyła część tylko zarzutów skiero-

Osl.'"rżonv: Dowiedziałem się z a'ktu I 
o.,k'lrżel1·a, że zginela, lecz wytłomaczyć pracy hez wyroku komisji pojednawczej, wanych przeciwko temu leikarzowi. 
sobie tego nie mogę, pon:ewai wszvstkie \ co wywołało sprzedw lekarzy, którzy za- Ponieważ wyroki są,du polubownego są 
s -rzy,;e były numerowane po norządku,!!. grozili strejkiem. dla sądu obowiązujące, sąd okręgowy na 
n;('~odob,;eń~h~:~m ;est . aby 30,000 sztu.k Zarząd kasy przeprowa'dził rewizję skutek skargi zarządu kasy . chorych po-
pan eros,>w ~mkło bez sIadu. swe.j uchwały.i lekarza te.go, .z.awieszono w ciągnął ,jako oskarżonych arbitrów i su-

Przewodnl<:z-.ny: Za co zosŁał wydalo- , .. h d kk···· b't k ... . d . . d 
ny nrzez pana robotnik Kolasiński? czynnosclac' ai o wyro u omlS)1 ;POJe- I ,perar l ra OlD1SJl,po;e nawcze) • .a ,mIę zy 

dnawczej. . I l11nymi sen. Kopcińskiego, r.' R8(PaJ'skie.go, 

S? ty ziiilil'asf Dl ~erosów I . ~dy ~o, ki.tku miesiącach .zwołamo ko- d-ra Tcmasz.ewsldego. ., . 
I rruS)ę .pOlecnaw,:za" ta ostatnIa rnzpahzy- S~rcwa ta wywv1a ra olbr7.ym:c poru-

Oskarżony: Pewne60 dnia otrzymałem 
!awia-rlomienie, :że w skrzyni, w którei 
winny się znajdować papierosy "Sport''. 

I wszy Je<iyn-ie c~ęść . z?rzutów prz.cci'wko , "Z"" C w mieście i jest żywo komertowa- I 
I temu lekarz" I.'. wvctała wyroK, ,PozosL·' na. SV. l 

faworyzował jego hurtownię, t. zn. abym 
się nim opiekował. 

Przewodniczący: Czy oskarżony pił 
wódkę z woźnym Kra)ew.skim? 

Oskarżony: Tak jest, za'prosiłem Kra­
jewskiego do siebi:e w dniu mych urodzin 
i piłem z nim w6d,kę, prócz te~o spotyka­
łem się bardzo często z urzędnikami na 
wspólnych kolacjach. 

Mec. Kon: Kto zastępował oskarżon~. 
go podczas jego nieobecności? 

Oskarżony: Wicedyrek,tor Ludwik Kol. 
da, -

Mec. Kon: Ilu było w fabryce robo:­
nrków? 

Oskarżony: Gdy objąłem tl'r'zędowan;e 
zatrudniała fabryka 450 ludzi, a gdy mnie 
aresztowa'no, 750, produkcja za I!1oi$::h cza­
sów zwiększyła się, gdyż robotni.cy proouo 
kowali dziennie 1,000,000 papi,erosów. 

Klucze Ul sypialni i ślepe 
drzwi 

Pro,kurator Wilecki: Kto zamykał fa­
brykę na noc? 

Oskarżony: Fabrykę zamykali dozorcy 
poszczególnych wydziałów, a wszystki~ 
klucze wi&iały u mnie w miesz!:ctniu w 
sypialnym pokoju. 

Prócz tego znajdują się na terenie 
fahrycznym ślepe drzw!, nigdy nie otwie­
rane, }edna,k sędzia śledczy stwierdził, te 
były on,e zamalowane. 

Mec. Hofmok1: Jakie gatunki wyrabia .. 
ła łódzka f.abryka? 

Oskarżony: Xanti, macedoński, naj.. 
przedniejszy. przedni i średni turecki, oraz 
machorkę. Machorki wyrabiano, 50 proc .. 
zaś macedońslkiego 10 proc., r.esmę stano­
wiły pośredn,j,e tytŁonie. 

Mec. Hofmokl: Jaki był stosunek~­
tunk:ów? 

Oskarżoni: Suma wszystkich gOTszy'Ch 
gatun,ków do nanelP5zych była w proporcjI 
jak 1 do 74. 

Mec. Hofmokl: Prócz tytoniów co wy­
noszono z terytorjum fabrY'oznego? 

Oskarżony: Aprowizację, kt6rą w fa­
bryce rozdzielano. 

Mec. Kramszlyk: Jak wyglądała łódz­
ka produkcia? 

Oskarżony: Łódzka fabryka produko­
w,ała 80,000,000 papIerosów miesięoznie i 
65 tYS~ęcy klg. tytoniu. 

Mec, Kramszlyk: Za co została zwol­
niona z pracy S oJ.c zyńska ? 

Oskarżony: Za agitlację, kt6ra podry. 
wała autorytet fabryk! i za małą wydaj­
ność pracy. Coprawda interpelowała ona 
za pośrednidwem posła Michala'ka u wo­
jewody Darowskiego, lecz postanowienia 
swelto nJe- zmieniłem. 

Mec. Forelle: Czy wyrabiano w łódz­
kiej fabryce "Er~o"? 

Oskarżony: Niel 

łładuiycia monopolu isfniaw 

Iy, istnieją i będą istnie~ 
Zbadany w charakterze oskarżonego 

Ludwik Kolda również do winy nie przy­
znał się i wyjaśnił, że o nadużyciach nie 
wi,edział. 

Co do Kolasi:6skiego, to oskarżony wy_ 
laśnia, ż'e usunął go, 'Pooi,ewaa: był za całą 
fabrykę odpowiedzialny. 

Oskarżony nie za.przecza, te rozda­
wał tytoń robotnikom i kolegom, ponie­
waż ja:ko wicedyrektor mógł czynić w fa­
bryce, co mu się podobało - byleby tyl­
ko księgi były w porządku. 

Oskarżony Świerczyński do winy się 
nie przyznaje i '<łaje następu.jące wyjaśnie­
nie: 

- Nadużycia w monopolu łstniały, Ist­
nieją i będEJ istnieć. 

Podsądny przyznaje, że wychocb:ił z 
fabryki z pa,kami, lecz były tam pienJądze, 
a nie tytoń. 

Krwpsk;,.ego oskarżony nie zna., a sły­
szał o nazwisku iej!o od dyrektora Wron­
ki, do którego bardzo często przychodził 
ponieważ Wronka zapraszał ich na wino 
wła.snego wyrobu. 

Świ,erctyński przyznaje, że dawał ro­
botnikom fcWJpierosy, nal>eżące do monop~­
lu lecz nie przebierał przeznaczanych mu 
etatów. 

T.H.. 
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Przedsiębiorcy-drukarze 

nie szanują u mowy 
Zatarg w drukarniach r~cz. 

nych 

W poszukiwaniu klucza zgo y 
W dniu onegdaj.s,zym w inspektoracie 

pracy UI..,go okręgu pod przewodnictwem 
p. inspektora W.ojtkiewi-cza !Odbyła sę 
~onferencja roię·dzy drukarzami .ręcznymi 
.a przeod~iębiorcami. Konferencja została 
'zwołana wsku1.ek zda1'Zają.c;ych się w 'OStat 
nich czalSach <:oraz częśdl!) ,wypadk6w 
twałcenia 'ze strony właiŚ<:icieJi drukarń 
umowy, obowiązującej .od roku 1923. 

Każdy związek zabiega o swoich pupilów 
Wczorajsza konferencja w sprawie przyjmowania robotników do prac 

kanalizacyjnych nie dała rezultatów 

Przedstawiciele zw. kla.sowego zażądali 
!Szanowania prZJez pracodaw'c6w ,wspom­
nianej umowy. Przedsiębi.orcy tłomaczyli 
!Się cięż1rą sytuaoją, panUJ!ącą w teJj ~.ałęzi 
!przemysłu. Poniewa..2: delegaci prac·odaw· 
ców nie mieli p·ełIliOmocnicŁw .do ostatec7.­
nego zllkwioclowania .zatargu, konferen,dę 
odriQczono do soboty, g. 11 rano. (I) 

Robotnicy nl8 chcą pracował 

za glodowe pensie 
i przystąpili do strejku 

W fabryce Biel.szowskiego, przy uIi<:y 
Cegielniane; 80 wybuchł powalŻ.ny zatarg. 
l:sząd fabryki usiłował zredukować ro­
botn!kom płace o 15 pt"oc., motywu:ąc 
swe żądanie trudnymi warunkami, w któ-
1:ych zna jduje się obecnie przemysł. Ro­
·botnicy nie zgodz1H się n.a obcięcie swych 
4 ~~ ~iskj.ch płac. ,ponieważ fabryka nie 
ods!ąpiła od swych roszczień, robotnicy 
przystąl-ili do strejku. Wszelkie pert'rak­
-taeie chwiIow<> są zerwane. Stre:'ktt;;ący 
zwródti się do związk,' klasowe.go, by ten 
bronił ich interes6w. (I) 

Ile b~dą zarab'aC 
rObDtnicy sezonowi 

V1W dni.u wczorajszym w I.okalu ob- hiuro <:entralne zw. żydowskich. 
'wodowego fooduszu bezrobocia, pod prze- Tema,t'em obrad była kwest ja podziału 
wodnioCtwem p. inlŻ. KuliC7Jkow.skie,go, ja- p'omiędzy poszezególne u,grupowania ca­
'ko p'Tu.wodniczą:cego państw un. pośr. łego kontyngentu zapotrzebowania rąk 
praey odbyło się zebranie przedstawicieli roboezych. 
związków zawooowych w sprawie ustałe- -P~ obsz'ernej dysku~ji nad kwesjami na­
nia spos·obu przyjmowania robotników do tury zasaoclnkzej i teehnicznej O. K. Z. Z., 
rob6t kanaliz.acyjny.c;h.. Z. Z. P. i zwiąZlki żyd.' zapropl()nowały na-

Jak wiadomo dzięki przyznaniu przez IStępu,ją<:y kluez: 35 pTocent obsadziłaby 
rząd kredyt6w, :1'<>boty te mają być w cza- swymi kandydatami o·kr. kom. zw. Law., 
.sie najbliższym wznowi·one. 35 proc. _ Z. Z. P., 15 proc _ związki 

Początkowo kierownictwo robót żąda. .chadeCKie, 5 proc. - związki żyd.owskie i 
ło całkowitej swobody w przyjmowaniu pozostałe 10 pr.oc. - P. U. P. P. 
robotn;ków. Je·dnakże zdecydowana posta p.owyższa propozycja s'potkała się z 
wa związk6w i . interwencja czynni.ków ostrym sprzeciwem przecLsiawicieli zw. 
rząd'owych sprawiła, że inż. Slknywan u- chrześdj.ań,skich. Obadecja żąda dla sie­
stąpił ze swego sf,anowis'ka i musiał zgo- bie znaeznego p-odniesienia kontyngentu, i 
dzić się na postulat przyjmowania robotni-I jako kontr-pro;ekt wysunęła następu;ący 
ków za pośrednidwem ,org..ruzacji robotni- ·klucz. 
.c zych. I :O. K. Z. Z., Z. Z. P. i Zw. Ch. D. ,p<> 26.6 

Na w<:zoraj~zej konferencji rep'rezen-I p.rocent! żydzi _ 10 proc i P. U. P. P. ró­
towane były: okr. kom. zw. UlW., zw. zaw. wnież 10 procent. 
?olskie, rada okr. ,zw. duześcljańskich i Powyż.c;zą pro'pozyc,ję odrzuci.Ji ::r. kolei 

Na głód i nędzę 
skazani" sa robotnicy sezonowi 

r-) Magistrat ustam 's~aW1ki wyna~ro-
dzenia dla ro'botników seZlonoW}"oh, zatru- Interwencja delegacji funduszu bezrobocia w Warszawie 
dnionycb w roku bieżącYJll w wydz.iałach: W dniu wczora;szym wyjechali do War- Iduszu bezrobocia. 
budow.nictwa i gos,ptodarczym, utrzymując 
dla tyob kategor.ji robotndków nl()TilllY sto. ;suwy z ramienia zarządu obwodowego Zarząd obwodowy łódiki funduszu bez-
50wane w roku ubiegłym. funduszu bez.robocia ,p. Kowalski i p. Og- lTob. !Stoi na stanowisku, i.ż winn,o wystar-

Zgodnie z wspomnia .ną uchwałą wy- łowski. Deltgaci będą interwen;owl.Ć w 'Czać jedynie 10 tygodni .pracy sezonowe;, 
SO}łO~Ć wynagrod.zeni~ za g·odz.inę wyno;;;:ć I 'zarządzie głównym ,fundus>w Oezrob. i mi-gdyż wie'lu robotników sezonowych wo­
bl?dzle: dla układaczow płyt, dozorcow nisterstwie pracy w sprawie .rozpaezliwe- !góle w ~fZemyśle nie pracuje. 
robót i Cl't5rodndków wykwalJi.fikowanych ł" b . 
zł. 1.35, dla b ~·u.karzy i rzean~eślnjk6w se- ,go po ozenla . ezrobotnych roboŁmk6w Za taką -interpretacją przepisu. prze-
zon,owych zł. 1.35, cHa u:bi;aczy i płyoiarzy !Sezonowych. zajętych przy roboŁach na .nawia również okólnik zarządu główneg·o. 
zł. 0.95. dBa robot.n:ków sezonowych nie- węźle kole,:owym łódzkim. Delegacja, która wyjechała do War­
wykwalifikowanych zł. 0.65, dla kobiet zł. Rob.otni<:y ci, dotychczas nie ołrzymu- iSzawy będzie domagać :się uchylenia odno-
9.50. oraz dl,a robotrui.ków rnłtodocian'Ych .ją z .funduszu bezrobocia zapomóg. gdyż tnego ;prze.pi.su u.stawy. W przeciwnym ra· 
zł. 0.45. d . d .. 6 dn' 18 "400 b bot h . ł ·rozporzą zeme ra y mm;.str w z la IZle - tu. ez.ronyc pozostanle na a-

Na otwarcie łez 

\Vydztedz'czonych przez los 
. składa ofiary cala SpołBczeńsfwD 

Wedlug sprawozdania komitetu beMo­
botnych pracownilków umysłowych i 
związku zawodowego handlowców pol­
skIch, Pio :rkoWlSka 108, Hery zebrane na 
beJzrobotnych od dnia 7 do 9 mar·ca 
włącznie stanowią ogólną sumę d. 6,600. 

Zbieranie o.fbaIT 'Odhywać się będzie do 
dnia 14 b. m. włączni.e. 1/ dniu wcrora;­
szym komitet, kierujący impr eJzą , przE'słał 
do większych zakładów ")r~ cy 'ZJlacz'ki w 
cenie po lO, 20 gr. i 1 zł. które zOIStaną 
rozs.przed.ane prLez pos~cZlególne osoby. 

,,'roletariusze W mank!e­
fach" 

tądilłą )Iomocy 
w dniu dzisiejszym zrana wyjechała 

do Warszawy delegacja związk6w praco­
wników umysłowych w celu złożenia me­
morjału w ministerstwie spraw wewnętrz .. 
nyw, ska.rbu i pracy i opieki społecznei, 
oraz klubach pos.eIskich w s'pra wi,e olStat­
nkh zajść w czasie demonstracji prace­
wn;ilk6w umysłowych przed gmachem wo­
j~wódziwa i funduszem bezrobocia. Dele­
gacja równi·eż dom.agać się będzie od mi­
nistra pracy i skarbu powięksLenia kre­
dytów na za sitki doraźne dla pracowni­
ków umysłowych i natychmlastowe~ 
wyasygn'owania kwoty 4 tysię.c;y xłotj"Ch ' 
lla ubiegły miesiąc na wypłatę Zlaległych 
lZasHk6w dla bem-obotnyoh pracowników 
umysł'owych. (p) 

Wyjazd łkaczy. przęd~alnl '· 
ków i m3łsłró\V włólfenni .. 

Clyth na Węgry 
12ba hancMowa polsko - węiti,erska w 

,'Warszawie o.trzymała wielką ilość ~gło-
8zeń fachowych sił wł6kienniczych. głów­
atie z Lodz,i i B;a,łe~OIStoku, praRną.cj"C~ 
się orz,eni,eść na Węgry. Podani,a te w liOZ-1 
nych odpisach i,zba skierowała do odnoś­
nych fabryk włókienniczych na Wę!1rzech. I 
które się do izby zwracały o polecerue 
fa-.:howców . Fabryki skomunikują się bez· 
pośredn : o z za :nfere.sowane"Tli osobami) o l 
He id oferty będą odpowiednie. 

.lipca 1924 roku wymaga, by ola otrzyma- iS<:e losu bez środków dl() żyda. 
nta zapomog.i ,robotnik sezon-owy mógł się W tejże samej s.:prawie w .d.n·iu wczoraj­
,wykazać 10 tygodniami Ipra<:y sezonowej i .szym zarząd obw. fund. bezr. interwen,jo-
10 ty.godniami pra,cy w przemyśle. Co do , 'wał w województwie i w zarz. gł. fund: 
prze.pisu tego istnie.je rozbie:ż.ność między ,bezrob. I 

!Samą ustawą, Iozp.o.rządzeniami rady mini- W aniu dzisiejszym dede.gacja powra. ca II 
~trów i okólnikiem zarządu głównego fun- .a,o Łodzi. . , ' (I) 

Przychądnia przeciwgruźlicza 
Rob. wy dz. wych. dziecka 

Od lilStopada ub. roku istnIeje w Łodzi l ŁodZJi. przychodnia. 
przychodnia pr2Je~1'wgrutHcza rob. wydz. Od dnti.a l-go do 28-go lutego 1926 r.: 
wych. dzliecka, która ni'esie pomoc chorym I W pI'lzychodnJ ozynnych jest le'ka-
n.a najgro·ini,ejszą proletariaCiką chorobę- I rzy 6-ciu. Godzin ordynacyjnych 58, ogó­
.gruźlitCe. I łem chorych 270, udzielono ogółem porad 

Pmy .ogromnym wysiłku i pop,arciu fi- , 'w lutym 203, porad: mężczyznom 15, ko­
nansowem zarządu rob. wY'dz. wychow. I bietom 27, dzieciom 161 (oorześcijan. 191, 
oziecka zdo~ano wprowadzIć najnowo- i ,żydom 12), zbadan·o po ra,z pierwSrz~T 96; 
cześni,e·jlSze ud'oskonalenia i obecnie przy- I po raz drugi 107. Reakcja Pirquetśa 38. 
.chod.nia posiada własnego Roen1gena. i reakcja ManŁoux 10, reak. Biernackiego 
Solllx. Lekarzy ordynuje sz.eściu, a 60. Zbadano plwocin 47, plwocin z wyni­
miaoowi'cie dr. Kłuszyńs'lci, Gole, SZ1.l- . kiem ufemnym 33, plwocin z wyni1kiem do­
strowa, Nowaik6wna, Witoński. Kunig. ! datnim 14. Naświetlono lampą kwarcową 

Sprawozdanie za m. luty dosiat'e>czn<ie 24 osób, naświetlań było 129. Wywiad6w 
'Wskazuje, jaką pomoc nies;j,e robotniczej ,było 90. 

Smierf I kalectwo 

wyciąga po nas swe 
w każdej minucie życia 

macki 
(-l Wediłl1~ danych wydziału .lodro- I w"Y'padków i przyczyn, którymi 2'iostały 

wotności publicznej dzńałalnośc mie'jskioe- spowodowane. 
go pogo~owia ratu~1<ow~go w ciąg~ stycz- ! Ogółem zanotowano następujące 1'0-

nJa r. b. prze&stawliata Slę następuJąco: ! dza.e wypadków: 169 u,rażeń, 144 nagłych 
Ogół.em w oklł'e.sie sprawozrlawc,zym I ,zasłabnięć, 28 ot'ruć i uousz.eń, 33 poro­

wzywano pogotowie w 451 NYPadJka·ch, z oów i poroni,eń, 7 obłąkań , oraz 7 wyp-ad­
tego na stację zgłosiło się 55 osób, wyjaz- ków śmieTci. 
d6w - 396. Pomocy ud~elono w 388 wy- Przyczyny wypadk6w były następu.ją­
p~dka~. w tet;n ~56 męzczyznom. 199 ko- I ce: 118 upadków, uderzeń i poranień, 7 
ble~om ,1 33 dz;l'e::~om do lat 15. Odwoła;l.O naj-echań i prze}echań, 4 rOZlprawy oożo­
wYJazdcw 33, me zastano 17, odmÓWtD- VI':!, 21 zamachów s,amob&fczych i samo­
no - 13. . . I b.ójs.tw, 6 zacz5.dz~ń 7 oparz.eń . 3 za.bru. 

Na uwagę zasługUJe zestawIeme, obra- l CIa alJ..-oholem, 96 nęd~ oraz 124 mne 
zujące pomoe pogotowia według rodzaju _przyczyny. 

przedstawiciele związków kla sowych i po] 
.s ki<:h , nie .godząc się !!la tak zna<:zną. re­
dukcję swych postulatów. 

Wobec :powyż~j ~charakteryzowanej 
robie,żności żąd.ań stron p. inż. Kuliczkow­
.ski wysunął wru:o:sek kompromisowy, we­
dług kt6rego O. K. Z.1-. i Z, Z. P. otrzyma­
łyby po 33 'proc., Ch. D. - 20 proc. żydzi 
6 'Pro<:., .zaoŚ P. U. P. P. zredukowałby swe 
tż:ądania do 8 procent. 

Na powyższy kompromis poszczególni 
p.rzedstawiciele nie wyraZIli chwilowo swe j 
zg.ody. 

Konfere,n~ia została wobec t·e~o odło-­
ż,oną do dnia dzisiejszego. 

Istnieją wszellkie dau ku temu, że kom­
promis, proponowany przez inż . KuIicz. 
kowskiego zostanie przyjęty i że żywotna 
dht ogółu robotniczego sp r ~ wa przyjmowa­
,nia pra wnik6w za pośrednictwem zw. za­
wodowych nie rozbFe się o brak zgody 
wśród poszczególnych ugrupowań robotni. 
'czych. 

30 procent Plldwylkl 
!ildalą robotnicy fabryki gięfych 

mebli 
W fabryce mebli giętych w RaclotllS'ku 

powstał zatarg na tle 30 proc. pcdwyiJld, 
żądanej przez; robotni1ków. 

Sprawę powyżs.zą ma zHkwidoWlać in­
spektor pracy. Zrupewne obie strony pój .. 
dą, na pewn,e ustęps.fwa. (u) 

RobotnIcy sezonowi 
otrzymali zapomogi 

Województwo łódzkie przekazało ma­
gistratowd m. Piotrkowa 2485 zł. na zapo­
mo~i dla bezrobotnych robotnik6w sezo­
nowych, którzy nie są objęci ustawą o za.­
he.zrpieclieniu na wypadek bezrobocia. 

Wyż.ei wspomniana suma zosŁała cał­
kowide już wypłacona bezrobotnym. 
Według dokonanego spisu bezrobotnych 
tej kateg()I'~ w Piotrkowie, iest ich og61-
nie 160. (u) 

P"eniędzy odmówili 
- lecz dają obiady 

W ubIegłym tygodniu Z'WTóciły s5,ę do 
magistratu organizacje pracown'ik6w u­
mysłowych o wyasygnowanie 30 tys. zł. 
Magistra,t memoriał ten odrzucił z całel.!'o 
sZ'eregu przyczyn. 

Ja·k się dowl,adujemy, magistrat posta­
nował wydatnie zwiększyć Hczbę obiadów 
dla bezrobotnych pra,cownikÓ'W umysło­
wych, wydawanych przez wydział opieki 
społeoznej. (v) 

t,Skrzywdzono nas!'­
fwlBrdzi kasa chorych 

Na p·osi·ectzeniu wtorkowem zarządu 
kasy chorych ro.zważana była poza szere­
giem spraw bieżących mniejlSzej wa~1 
sprawa trwającego od dłuż..~zego czasu za. 
tM'~U z magistratem m. Łodzi na tle prze­
IacI10waIllia wzajemnych zobowi ąz.ań , któ­
re d'okonane zosta~o przez magistrat nie­
zgodnie z prZ'enisatni prawa ! ·W sposób 
.niekorzystny dla kasy chorych. 

W związku z te.m przyjęte LO stały 
wui,oski dvrekcji , zm! ~n.ające do zIi'kwi.óo­
wania tego zatargu w myśl obowią! ją· 
<:ych~rzep-i.g6w prawa. 

D Jawy są przed Iczesne 
- od!lGwjedzlp,1i mln istrowla "ole­

jarzom 
w związ.ku z pogłoskami o projektach 

nowej ustawy uposażeniowei i emerytal. 
nej, która krzywdząca jest w pierwszym 
rzędzie dla koldarzy, udała s i ę specjalna. 
delegacji do min. pracy Z;emięckie~o, o. 
raz robót publicznych Barlickiego. Dele­
~acja w.skazała, że wedłu~ krążących po­
głosek, p.rofekty zawierać mają obn i żeni e 
dodatków rodzinnych , wstrzymanie wy­
sługi lat oraz ustalenie orawa do emery­
tury dopioero po 15 Iat al7h co OCZ) .... ,v;sta 
krzywdzi praC'owniików. W od,:,owiedzi o­
baj rnini!;trowje za pewn;!i oraco'vn!,ków 
że ohawy te są przed w,= c c.~n e a od1}(}~ne 
pro}ckty nie zostały do tąd dokładnie 
sprecyzowane. (v) 
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Swiatełko na grobie 
bezimIennego bohatera 

Zanim słońce wstanie, rosa oczy wyje 

(-) Magistrat. przydl}~la}ąc się do po­
dania po:1lSkie,go czerwonego knyża mło­
dzie-ży w Łodzi - postaoowił 2J3.in.staJo­
wać palnń,k gazowry na płycie Niema,neto 
Żohierz,a i pokrywać k'oszty olŚwietlenia 

grobu. 

Rek izycja m· eszkań stojąCYCh próżno 
i przymusowy podział lokali 4Q o i więcej pokojowych 

Komisja radziecka nie może się zdecydować na uchwalenie odnosnych przepisów 

Robotnicy sezonowi 
zł... iyh projekt umowy, 

kfórą chcą zawrze~ z magistratem 
w druiu wczorajszym z~iązek praoow­

ruków il1SitytUtCji ttżyŁecz.notci pu/blkznej 
~r:z:esłał magistrat'owi projektowaną umo­
wę w sprawie płacy i p:ra.cy rob. sezono­
wyCih i mieiskich. 

Brole,kt W1Sp'omnianejj umowy został ~a­
akc.eptowany przez zw:ązeik chrze-Śtciiański 
1 pdski. 

W spraw~e podpisania umowy przez 
obie strony zostanie zwołana w najbliż­

szyoo dndaoo spe-ejalna komuencja w ma­
-gilistra.cie. (u) 

Urz~dy poczfmuB Inkasują 
weksle w walucie zagra­

nicznei 
Urzędy Pocz,towe, oprócz zleceń, za­

wierającY'ch weksle, wystawi.one w walu­
cie polski,ej realizUlją także zlecenia, za­
wi,erające weklSle, wystawione w walucie 
zagranicznej, nieprzezDa.czone do prote­
stu, pod w'arunki-em, że nadawca ja'ko do­
kument wi,erzytelnościowy zlecenia spo­
rządzi kwH, opief\vający na kwotę w wa­
lucie polskiej, zgodną z kwotą w wY'kazi02 
zleceni6wym i do kwitu dołączy weksel. 
Zlecenia, zawi.erające tyl'ko wełksle, opie­
wające na walutę z.ag-rani,cz.ną oez kIwiłów 
lub kwity, do którY'ch dołącz'ono weksle, 
wy&tawione w walucie zagranic;znej, prze­
znaozone do protestu będą zwracane. (p) 

55 faksdwek 
kursuje po mieście 

(-l Wydział przedsięb.iorsbw m.iej&kidh 
do dnia 1 lutego r. b. zartejeskował 62 do­
rożki samochodowe, z,a,Ś w d~u lut~go 
t. b. 1 nową dOro7..kę. 

Na dzień 1 mar-ca 4'. b. zareriestrowa­
nYClh było ogółem 63 doroż1ci. Wedt~ 0-

siatruich d atllyc:h, z liczby tei wycofa.no z 
ob:e,gu lub oddano do remonrtlU 8 dOiI"O'Żek. 
Obe-cnie w Łodzi kursuje po mrioocle 5.5 do­
{I()żek samoclhodowY'ch. 

PlJombowanie Liczni,ków o&ywa się w 
dni pows,zednie o-d godz. 12 do 3 po poł., a 
w niedzńe,le i święta od 10 do 1 po poł. w 
ma~dstracie (wydzlał przedsiębiorstw miej. 
skich), pJa·c Wo,!.noścd 14. 

Mlsfrzowle bafa 
będą lan·eJ placić 
za swe we~ikułv 

(OH Na ostatniem posiedzeniu komilSji I stanie. Zaświad-czerue to zachowuje SWO'ją, 
do spraw O'gólnych, {ozwaiano projekt moc i dla nastę.pnych wynajmów lokalu. 
przepisów wy.konawczych do dekretu :J' 3) Nie mogą być lokale dzi,elone na 
dnia 16 stycznia 1919 r. w sprawie z.ap-o- mniejsze: 
biegania brakowi mieszkań. a) gdy mają Jedno tylko wejście, a ze 

Przepisy te, według brzmienia projek· 
tu magi.stratu, zawierają następujące po­
stanowienia: 

~ędu na budOIWę, nie można urządzić 
ich więcej, 

b) lokale, w kt-órych ze względów t~­
chnicznych, np. braku prz:ewodów komi-

l} Właściciele lub dzierżawcy dom6w nowych, nie możnaby byfo ,urządzić przy 
w Łodzi winni niezajęie 4-pokojowe i podziale nowych kuchen. 
większe lokale dzielić na mniejsze miesz- c) lokale komfortowe, kt6ry-ch prze­
kania i wynajmować je dopie'ro po doko- Ttbka byłaby połączDna ze zniszczeniem 
nanym p O'dziale , w dotychczasowej uś sztuki budowlano-zd-obniczej. _ 
wielkości mo,gą wynajmować je tylko wte- 4) Niez3.ljęty lokal, nadrujący się do 
dy, jetieU m~:sła'at 'W1m.18 ,je za nielD.ada.ją- podziału, do czasu przystą.pienia przez 
ce się do podziału. właścicie,lŁ. do przeróbek, może być przez 

2) Właśdciele lub dzierżawcy domów, magistrat opieczętowany. 
-wrelSzcie .zarządzający nimi, .zamierzają- S) Wszelki'e umowy najmu mi~zkań 
cy wypu6dć w najexr. nowemu najemcy 'lokalu, który ma być podzielony pod ich 
lokal od czterech pokoi wzwyż winni nieważnością, muszą być pnedsŁawiane 
przed Lawieraniem ~akichkolwiek um6w ,do akceptacji magilStratowi. 
najmu zawiadO'mić ° lem mag1strat. 6) _ Wszelkie lokale próżne, stojące 

Magistrat na skutek takie-go zawi,ado- dłużej, niż kwas-tał, mogą być zajęte przez 
mienia, bądoź też powziąwszy skądinąd magistrat i przezeń odnajęte na rachunek 
wiadomość o wo.Jnym lokalu, niezwłocznie właściciela domu lub dzierżawcy na wa­
sprawdza, czy lokal nadaje się do podzia- runka-ch, przewidzianych w ustawie ° 0-

lu. Jeżeli uzna, ź,e lokal może być podzi,e- -chronie lokator6w z dnia 11 kwietnia 
lO'ny na mniejsze mieszkania, wydaje wła- 1924 r. (Dz. Ust. nr. 39). To samo sto­
śckielowi, dzierżawcy lub za't'Ządzającemu suj~ się do lokalów, wprawdzie wy'la­
domem nakaz podzi'ału z bliższem wska- I jętych, ale dłużej niż 3 miesiące, nieza­
zaoiem, jak ten podział ma być dokonany, I mieszkałych, jeżeli naimujący me zdoła 
jeżeliiby za,ś loka'l ni.e nadawał się do po- I przyioczyć dostatecznych powodów zwlo 
działu, wyda im zaświadczenia, że ze stro- l ki w zajęciu mieszkania. 
ny magistratu niema przesz.kód do WYD8Ji-/ 7} Zajmując te pr6ino stojące lokale, 
m-O'wania lO'kalu w dotychczasowym jego magistrat zawiadamia o tem właściciela, 

naiwnych nigdy nie brak 
--:-

Bezwartościowe szkiełka zamiast brylp~tów 
Pani Kępińska dała fę złapać na przynętę 

w aniu ,wczora;szym padła ofiarą bez- der cenną wartośt. Połakomiwszy się ta­
czelne,go ()szustwa niejaka Laja Kępińska, -twym zarobkiem Kępińs.ka zapl'Otpon,owa­
lat 68, zam. przy ul. Zawadzkiej 38, han- ta .nabycie kleq,oot6w dola ,giebie, lecz 
dlaTka blankietów w e'ksl owych. ,oświa-dczyła, że ma przy sobie tylko 18 zł 

Wie:zorem na uHcy Piotrkowskiej i blankiefy wekslowe na sumę 500 złotych. 
.obok domu ni. 6 do Kępińskiej podszedł Rzekomy emigr~nt po dłuższych pertrak­
niezn-a/;/omy mężczyzna, iz.r.aelHa, który tacjach ,zg'odził ~1ę na przyjęcie banknotów 
wskazawszy.na sŁojąceg,o w pobHżu OiSo- wekslowych, jalko lIadatku, pod tym wa­
bnika. oświadc!zył, iż jest to 'em.i~rant ,zbie- runkiem, iż Kępińska w dą,gu -czterech go­
gły z Rosji, będący bez żadnych śroków ! dzin re,sztę pieniędzy złoży w sklepte u pe­
do 'Życia i chcący sp1'Zedać kolczyki, ,przed~ wnego kU'Pca Iprzy ul. Pi~trkowskiej 24. 
stawia.jące :wart.ość 3_000 złotych za 1000 Ki,edy Kępińska udała się ,pod wskaza-

(-) Magi'stTat zaakceptował optf\aco- złotych. Jednakowoż k()lczyków tych emi- ny numeT sklepu żadnego kupca nie zna­
wany pil"zez wydz:iał podatkowy p-rojekt I grant nie chce sprzedać, ,P0niewa,ź jest ży- I lazła i ,przekonała się, te padła ofiarą O'SZU-
nowego statubu o poborze na rzecz gminy , 
opłaty n'a ulirzymaruie dró,g i ulic w obre- dem. Wobec tego nie,znajomy zap'ropono- I siwa, bowiem zakupione przez nią ,kolczy· 
bie ~ranic m. Łod-zi. . wał Kęph\skiej kupno tych kolczyk6w dla ki .przedstawione p6źniej jubi'lerowi oka-

Wymiendo·na daruna nie r6żni .się Uf- ,siebie, z-a co Kępińska miała dostać 50 zł. I zały się z'Wykłemi <:zeskiemi szkiełkami, 
~dniczo o~ ?~wnuej/s_zej opłaty za prawo W trakde tej rozmowy doszedł nO'wy zaś oprawa ko.1'czyków była tombakowa. 
)Iazdy po m1esc~e. ZmIana nazwy statutu· bl" . K ·.4.-~ki· b'k' O . . d'ł d '1 d 

d kt t ł k · ,. b \ :nIeznany we) ęplw eJ oso 0"11 1 po-wyzszemzawla oml a urzą- s e czy, 
po yowana zos a a on1e.cZl!l()/SIClą· ar-j , . . ' , " , . 
dZ.:iei jasnego sprecyzowania, na jaki .::el .oswladczył, ze kolczykL .są wysadzane ,ory~ ktory 2J3.Jął SIę wy,gledzeruem S!prytnych 
wpływy z wspomnianej opł'aty będą ubyte. ,ginalnymi brylantamI i ptl.zedstawiają na- oszustów. (o) 
Obowiązujące dotY'chczas stawki pozoota­
ją naO'gół bez zmiany :na wyjątkiem opla­
ty od d01'ożek, która uległa zniżce ze zł. 
50 i zł. 75 do zł. 30 i zł. 50. 

Z chwilą z.atwie:rdze,nia noW'e.~o sbatu­
tu przez radę miej&ką dawny statut o o­
pla łach za prawo jazdy po rieścde skaci 
moc obowjązuj~ca. 

Ludzie zwierz~ta 

Potwór zgwałcił własną 
Wstrętna zbrodnia seKsualna 

córkę 

dzierŻiawcę domu względnie zarządzają­
cego lub wreszcie dotychczasowego wła­
ściciela lub posiadacza mieszkania i d9 
czasu ich wynajęcia może je opieczęto­
wać. 

8) Czynno~ci tu wskazane magistrat 
przekazuje jednemu z wydziałów, kt6ry 
prowadzi spis lokali cztero- i więcej po­
kojowych i spis lokali niezajętych. Wszy­
st kie orzeczenia, decyzje i zaświadczenia 
podpisuje ławDJik tego wydziału. Oględzi­
ny lokalu dla stwierdzeIJ.ia, czy może on 
być podzielony na mniejsze mieszka.nia 
będą się O'dbywały z udziałem jednego 
z budowniczych miejskich i dw6ch powo­
łanych przez magistrat obywateli: jedne­
gO' z ramienia właścicieli domów, drugie­
go z ramienia lokatorów. 

9) Przepisy te l;I.ie mają zastO'sowania 
do lokali w domach, kt6rych budowa zo­
stała lub zostanie ukończona po 1 lipca 
1919 roku. 

10) Winni nieprzestrzegania niniej­
szych przepisów, będą pociągani do od­
powdedzialności z art. 138 k. k. 

Projekt ten referował radca prawny 
magistratu mec. Żelazowslcl, pocżem wy­
wiąz,ała się obszerna dyskusja, w wyniku 
której, postanowiono, niewiadomo dla­
czego, sprawę tę odroczyć, a projekt 
przepis6w, przesłano poszczególnym Irak 
cjom. 

Oharakterystyczne jest, it sprawa 
łatwienia tych przepisów, cdągni~ się 

od kilku miesięcy. 

za,. 

już 

Wyskoczył Z auta i scho­
wał pieniądze 

ZdemaskowanlB DomysłoUlBgo symu­
lanta 

(I) Przed paro dniami do po;lieji zgłosił 
się niejaki p. Pędzikiewiez, .kupiec z So­
SIlOtWCa i zameldował, te gd.y wracał auto­
mobi1em z Częstochowy do Sosnow-ca, w 
pew.nym momende iadą-cy z szofe·rem 
dwaj pomocnicy, rzudli się n~, zrabowa­
!li mu poSliadaną przezeń gotówkę we-ksle 
i róż,ne papiery wartośC'Uowe i nas.tępnie 
wynucili go z pędzącego samochodu. Po 
doj,śdu do przytomnośd Pędozikiewticz do­
wlókł się do pobliskiej wsi, wsiadł na 
ohłopską fu:rman,kę i dojechał do domu. 

PoHoja po poszukiwan~aC'h aresztO'wała 
szofe-ra i jego pomocników. Jednakte pro­
wadzone energiczn4e śledztwo ujawniło, 
-że Pędz;,k;ewi:::z symuiował jedyruie napad. 
Sprzedał {ln bowiem szoferom ptOStiadane 
przez siebi/e w ek.sl e , będące własn~eią 
jego wspólnika. Upozowany rabunek miał 
odsunąć odeń wszelkie podejrzenia.W rze­
czyW'itsŁośd bowiem wyskoczył on z pę­
dzącegl() aulia, a pien,iądze spr-yŁ,nie ukrył. 

Pomysłowym kupcem z.rujęła się z kol'ei 
po.!icja i prokuratoria. 

Oiu:hy straszą na posterunku 
Przesądny szeregowiec bal się pdJie 

na sluibę 
3-gO' lutego 1925 r_ ofi-cer łnspe-key'jn,y 

gar.ruzonu 18 p. p. w SWerniewi-caClh, kpt. 
Iwaszko, wyz,naczył szereg. Ja-kubczy:ka 
Wawrzyńca n'a 9.ty posterunek straty 
garnizonowe.j, koł,o apteki rejonowej. Ja-

Miał zostać ojcem swego wnuka , kub.czyk uroił sobie, że na posterWlku 
, ! tym warta jest niebezpiec2)tla, bo "tam coś 

G~y wszyscy suali 
złodz~ełe ~"eszli dl filiesz .. 

k nia 
Wczoraj D godz. 2 w nOtcy nie2)tlan-! 

sprawcy dostali S1ę przez bramę na dzie-

Cały PiotrkÓ'W żYle obecn-ie pod wra- I 

~eni,em potwornej zbrodni seksualnej, po- I 
pełnionej przez mieszkańca wsi Prosze­
nie Wincentego Maksztalerza. Jedna z te- ! 
go c6rek zaszła w ciążę, a wówczas I 
wśrÓod m.i-esZ'kańców Proszenie mze.szły SIę I 

pogłos'ki. że ojcem tego d'lie-cka jest sam 
Ma-ksztalerz, który od dłuższego c z aIS 11 

utrzymyw,ać miał stosunek ze swą własną 
córką. Okazało się, liŻ Wincenty nie tylkO' l 

d r,inie·c domu nr. 2 przy ud. ZawilSZY (B:!­
łuty); s,kąd przygotowali włama,nie do mi-e­
szkj'tnia lokatora tegoż domu p. Falbe. Po 
wycięciU szyby i przedziiUJl'awien,iu okien- I 
n,jcy wewnętrznej, wtargnęH do mieJ7.ka-
1D1a. którego lokatorzy byU pogrążeni w, "WffinZA ł :tYCffi". 

ł bl ' .. Ukazał się pierws~ numer miesięcznika 
g ęHm stlt1e. "Wiedz;! i ŻVCie", poświęconego popularyzacji 

C w'Wał j,dy;n.ie pic-~ek p. Falhego, któ·· I wiedzy i samokształceniu. Wy'dawnictwo pow­
rv sohwycił złodzie,ja za kurtkę i sz.czeka- I szechnego uniw'.!rsytetu korespondencyjnego orln 
nJem obudzH śpiącyoh. Na ~zczęty a.laT'tn_ związku polskiego nauczycielstwa szkół PoWS~(;­

I chnych - pod redakcją Janufza Jędrzejewic ;~ 
dodzieje zlbie.gli. Było t() drugie w tym ' Wyjątkowo wykwintna szata zevnlętrzna i 
tygodn'u i w t~ domu w1am.an.de. (a) l czy się z niezmiernie inŁpTesnia.ca treścia. 

--

ze starszą s:"ą co~ką .~trz.ym~~a~ stosu- : straszy"; wobec tego odmówił wypeł.nie­
nek, al~ chCIał znlew:ohc row.m.~z l młod- ni'a roz,ka,zu i na posterunek ten nie po­
szą. Wowczas ta doruO'sła POllC)l o spra_w- _ s:z,edł 
ka:ch Ma<kszŁalerza, nas ku tek czego zo- , . " 
stał on aresztowany. śledztwo ujawniło Sprawa ta była ~czorar prz,edlllBote?l 
szere<ł sensa-cyjnych moment6w. Istnieje rozpl1'aw ~r. sądu wo·.sk. pod prze~. ml.r. 
b . <> d" f" . Gralewskle,go. Oskarzc.ny do WIDy SIę 

OWl'em po e)rz,eme, że o tarą Jego ZWle- . . t . d' 'ż ". k 
h . t ,. dł' k'lk przyznaje 1 WJe! Z1, 1 rzeczywlsCIe t·ą-

rzęcyc nam1'" noscl p.a· o leszcze 11 a ż ł <fł k' i t t 1 ~ 
dziewcząt. (v) y y P~f> O,S!' e fI~a ym ~os erun {U co 

straszy . SWladkoWle w teJ spraWIle ze· 

ODCZYT Dł.UGOSZOWSKIEGO. 
Zapowiedzlany odczyt znanego publi- I 

cysty TadeU5:za Wieniawy - Dług03zO'w- I 
skiegc na pią.tek, dnia 12-go marca r. b .. 
o godz:nie 8-ej wiec~orem p. n. W oina 
"'l ;;o!,ój" l:ostał z,e wzrl:>d6w tech~ ': ·,.c:, 
r : ,.'.., ,'l na piątek, rl' IJ 26 UVl!'Ca r b 

znawa;ą, iż p-om!mo, że kilkakrotnUe pełni­
li służbę na tym posterunku, jedna.kże nic 
złego im się nie stało. P. prok., m,jr. Ja­
skólski, popiera oskarżenie i wnosi o su­
rO'NY wymiar kary za niesubordynację. 

Sąd po naradzie ferował wyrok. mocą 
którego oskarżony Jakubcz-ak został ska­
z:1nyna 3 miesią-ce więzieDJia z zaw.c:r;e.. 
niem aresztu prewencyjnego. (a) 
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POD OSTRYM KĄTEM. 

Monarchiści! 
Na ankietę "Republika" czy "MonarchJa" o­

głoszoną przez redakcfę pisma "Niedorozw6j" na­
dt:szły następujące odpowiechl, które przytacza­
my in extenso. 

L 
Jeśli podatki będą obnUone mOS!ą ~ teł 

za monarchią, dlaczego me. 
Jednocześni" polecam się Jako cesarsko-kró­

lewski dostawca manufaktury 
JóZEF BOSTONER 

Piotrkowska 25 
• przedaJe I na raty. 

n. 
Kr61, kr61owa, kr6lewiątko ł króliki... Tak, 

Jestem za monarchją. Teraz uawet hoduje już kr6. 
liki, kt6re dostarczam do restauracji Jako zaJ4ce. 

Republika nas zniszczyła, a ten demokraty' 
czny kodeks uie pozwala nawet DA kracizież go. 
łębi, za co· zostałem skazany Da 3 miesilłce wię-
ltienia. 

N. P. 
(nazwisko ZDaDe redakcJi) 

ID. 
Co król, to kr61, - to niema dw6ch sł6w_ 

Jako mieszkaniec królewsko • cesarskiego miasta 
lUakowa, dokt6r obojga praw i nauk Jilozoficz­
nych, nadradca czwartcJ izby, siódmego departa­
mcntu, krajowego ministerstwa kr61estwa GalicJi 
i LodomerJj jego apostolskie; cesarsko - kr6~ew­

sko - książęcej mości lestem za monarchją-
Ta JoJ, ileby lo szczęścia było. 

JAN KANTY PUE 
~ład tytoniowy. 

iV. 
Gdy wprowadzona będzie monarchja, wszy· 

stkie pieczęcie urzędów będą musiał, być zmie· 
nionę. 

Jeltem za monarchj,.! 
HIERONIM STEMPEL 

ł!rawer 

V. 
}\'..Qllarchja - to dwudziestopięcio godzinny 

d .. ień pracy, to zniesienie urlop6w, kas chołych, 

inspektorów pracy i t. p. żydowsko masońskich 

wYD1yslów. 
Czyż wobec tego można giosowaś przeciwko 

monarchji. 
ANTONI KATER 

Przemysłowieo 

VL 
Pozdrawialem! Da zdrawshmjet ar ruski, 

l:orol polskij, lroiai finlandzki;! 
Nic zabyli wy nas brałcy! 

IWAN POLUSZT ANNIKOW 
b. rewuowyj, a teraz muzykant 

vn. 
śpieszę zakomunikować o moJeJ kandydatu. 

rze na powstający stolec królewski. 
W razie wyboru - zrobię "Niedorozwój" 

moim ofic;alnym organem. 
Proszę tymczasem podać ogłoszenie. 

JANKIEL KRóL 
Restauracja f,Pod złot" koroną" w Ozorkowic. 

Przepisał F R E D B E L l N 

Cuusłyszymy dz'Ś przez radło 
Walrsz.a,wa, 11 marca. l380 m.) 
18.00 - Z<l.OO. M.UlZYCZ'l1()-w{)lkaJ.ny kOlIcert 

()OpUlanllY. 
Część I. 1) a) Puccin·; : Arja z OJ). "Cyganeria", 

hl Verdi: Aria z QIJ. "Madame Butterfly", c) Za­
wadzkI: "Oraj.etk" - odśp. p. Milena łHrszberżan­
h. 2) a) Scott: "Danse Neg.re', h) Debussy: 
.,ArabesQue'·, c) Relnchold: "Impromtu" - o­
degra p. Janina Wasowska (fortea>ian). 3) a) RO$­
sinI: Aria Il. CIP. "CyruHk Sewilski", b) Verdi: 
Aria z o,p. ,,Rigoletto" - odśp. p. Józefi'lla War­
szawska. 4) al "Bfa watki", b) "Rata - plalo", c) 
KOl1<:ert Sara.satI'ego - odśpiewa przy gitane 
p. WlooT;m!€orz Orsza-Boiars-k,i. 

Częsć II. 1) VaJlace: Uwerto\Jra "Ma,ri.tana", 2) 
Verdi: Fantazja z op. ,,Alda". ) Drdla: ~ereoada. 
4) Wak: extase". 5) Cza·i'ko~ki: Wyl<\t~1 z op. 
"Dama Pikowa" 

Ozęść III. POW1Szed1l1e raddo-wY'kłady. "Pol­
sk~ eks1>Ort :olniczy", - wyg!osł ,profeso.r &te­
fan B~uszewsk!, prezes rady nadzo.rczeJ uze­
~~et.i samor7,,'l.dów powiatowych Na zakończe.nie 
1cOlnl1D:katl-'. 

PJWGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 
P3!t'y-i. fala 1750 m. 13.3<l Koncert, 22.20 Kon­

cert orkIestry z 1:/j·zlalem :,olistów z o.pe'ry k0-
m·cvnef. 

Rzym. fala <"'"5 m. ZO.4Q "Nail>Ó1 miłosny", o­
pera Donizt:!tieszo. 

Zurich, fala 515 'l1. 20.3(l W~eczór p!eśnl (due­
ty) z udzIdem orkie.stry. 

Wledcli, iala 530 Im. 16.10 Koncert. Z<l.l5 Wi,e­
C7.Ó~ Sclmucrt;l. 

Buthpesz!. fola 546 In. 17.00 Koncert, 19.00 
Transm;sja z opery kr6lewskieJ. 

P::-:l.ga, fala 3(iS m. 20.00 Konoert. 
Os10, fdn 382 m. 20.00 Koncert orkiestry. 

2UO Koncert wiolonczelowl·. 
tru:;C::IU, hl. 365 m. 2{}.30 "Apostołowie" ora­

fc:;-,r:n ~h,ara, 21.55 Koncert sJ'ltl1I()n~1)1Jy, 23.30 
J\'illzyka taoneczr.a. 

BCt"J;n. fala 51'':; 'l1. 16.30 Koncert Mklestry, 
2O.W .,K':tastrob'· remans ra<ljowy Oramatzkie­
.to, 21.00 Konce".t, 2Z.3{) ~Zytka taneozna. 

.-

t t. m. - GtOS POLSKI - 1926 f. 7 

Po ostatniej preDljerze WidoWiS~8, kOnCHr!~ ! zanawy 
TEATR MIEJSKL "Lekkomysina siostra", komedja w 4 aktach 

P 
, Dziś, czwartek, definity.vnie ostatnie (19-te 

erzynskiego z kolei) powtórzenie curującej "Ładnej historji" 

Kiedyś należał Perzyński do obozu 
buntującego się przeciwko "EH.stel"stwu" 
i pozytywizmowi, na,leżał on do tych, któ­
rzy ohjęcI nazwą "Młodej Polski", two-

Zasadmczą wadą "Lekkomyś1nej 'Sio- z udziałem świetnych artystów teatru Polskiego I 
t " . t t t ż . t l Zofji Czaplińskiej i Marji Malickiej. 

S ry
d

. JelS
b 

popros. U o, k e Jes . ona .~o- Jutro, piątek, zamiast "Lekkomyślnej sio-
me Ją 'Sła- ą, przeCIętną, tórą ant sp,ec1al- I t ,. d b d . h"ż h t ż 

I rzyli tę Polskę żywą. budowali ją z mozo­
łem jak świętość. W tym okresie pisał I PerzyńlSlki poez.je, drwił z życia, kt6re 

. ch " . t· d'" d s ry any ę Zle po cenac naJDl szyc po ę ny 
rue za wycac SIę, aIl1 ·ez wy Z1Wlac na d . t h' t B d Sh' Ś i t 
nJi n' ema ow duo l rama.. lS ory.czny , erna: a. awa "w.ę a 
ą J I t t p. O kI . .. . . L Joanna z MarJą Mahcką rowmei po raz delIO!-

es o naJ:~wy e}Sza w SWleCle "rol.}-O- tywnie ostatni 

jest jak "aria Z 0p'ere tki. którą śpi'ewa 
c2'!łowiek chory na bM zębów". Ten za­
sadniczy ton lekkiej ironji pozostał u me­
go do dziś dnia. 

ta" teatralna, sztuka z :,t··zą", zresztą I W sobot~ o !tod~ 3 m. 30 po ra:t 7-my od 
dość słabo UIIIlotywowaną 1 słabo przepro- wystawienia prześliczna baśń sceniczna "Króle. 
wadz,oną. .., . wna Śnieżka i 7 karł6w". Ceny najnitsze . 

NI~n;a t~ francu.skt.eJ pomty,. subt,elneJ Wieczorem w sobotę pierwszy z nowej serji 
lekkosCl, ktora, kOtl}edJ?m auto:ow :; n.ad występ Kazimierza Junoszy-Stępowskiego w jego 
Sekwa~y nadaje tak wIele wd2:lęku I rue-

I 
popisowej kreacji aktorskiej w fascynującej. 

frasobhwego uroku. ..... wstrząsającej tragedji Pirandello ,,tywa maska" 
No talk, ale przecie do feltetonu, czy 

ll'teraClki-ej impresji potrzeba niew:·ele: 
znacznie v.nięcej zato - do na pl s ania ko­
.Ql'E'dji. 

O. wyko~anli~ "L~kk~mysln.eJ sloot.ry (Henryk IV). Ceny ~niżotle. Głośna sztuka wło-
d~ Sl~ powl.ed:leć ruew~ele, 11.I"e •• O wleIe skiego autora dana będzie raz jeszcze w nadcho­
WIęcej chyba mż o same1 komed)l. dząc-y poniedziałek, poczem zejdzie zupełnie z a. Nie to bowiem jest z,atsadniczą wadą 

,,L~kkomyślnej siostry". że i·est komedią 
"naturalistyczną", ale dlatego, że "dźwi­
ga na swych barkach dwadzieścia lat ży­
cia". Bowd'em "Szatlona Julka" fest przy­
rodnią siostrą "Mani", a przecież niedaw­
no o~ląda1iśmy szt 11 !{f~ T{isLeleWlS·kie'go z 
prawdz:iwem zadowolenrl.'em. 

Pp. Komornicki, Groli'oki, Krotke oraz fisza. 
patole: Horecka, Kozłowska i Żabiński -
czyniły wszystko, co leżało w ich mocy. 

Za obo'Wią~etk uważać trzeba po,cM<re­
ślen!e subtelnej gry p. Horeckiej. 

Wystawa p. Kudewicza estetyczna 
miła. M. K. 

Z muzyki 
IX symfonła Beethovena, dyr. Emil Młynarski 

9-ta symfonja Beethovena w wyko­
naniu Ł. O. F. ma juz swoją tradycję: 
zakończyła nią orkiestra filharmoniczna 
pierwszy rok swego istnienia (l-go maja 
1916 r.), wieńczyła nią każdy następny 
sezon koncertowy, wykazując swój po­
stęp i doro,bek artystycz.ny. "Nieustra­
szona w swych przedsięwzięciach" - pi­
sałem wówczas - "uzn:ając zasadę, że 
audaces fortuna juwat,· łódzka orkiestra 
symfo.niczna wybrała monumentalne dzie 
ło, aby tą "pieśnią do rado.ści" godnie 
dzieła swego dokonać i sezon uświetnić. 
Odtąd wykonywana byb symfonja ta 
w końcu każdego. sezonu pod różnemi dy­
rekcjami: Sześć razy pod dyr. Bronisła­
wa Szulca, jeden raz pod dyr, Zdzisława 
Birnbauma (1916), trzy razy pod dyr. O­
skara Friada, oraz pod. dyr. Wal. Ber­
cLiajewa i o-statnio pod dyr. Hermana 
Abendrotha (1924). 

Obecnie pod dyr. Emila Młynarskiego 
usłyszeliśmy ją po raz trzynasty. 

Niewiem, co się złożyło. na to, że wy­
konanie 9-ej symfonji tym razem, zre­
sztą dość chwalebne, nie było jednak na 
wysokości tych wspomnień, jakie zacho­
waliśmy w pamięci z kilku koncertów da­
wniejszych, a ost3tnio z koncertu pod 
dyr. Abendrotha. Czy to fatalna ,,13-ka", 
czy cefnięcie subsydjum orkiestrze i na­
skutek tego rzadziej da wane koncerty 

były tą przyczyną. że Beethoven nie prze­
mówił w sposób bezpośredni i tak prze­
konywający tym razem, jak te było ongi? 

Prawdą jest niewzruszoną, że tylko. 
ten, kto cierpiał tyle w życiu, był w 

I 
sŁanie odmalować dźwiękami tak dobi­
tnie radość świetlaną, za którą tęskniąc, 
żywiej odczuwał,' niż ci, których los ob­
darzył szczęśliwo.ścią i od troski ochra-
niał. Dziewiąta symfonja jest tym kre­
sem tragicznej szarpaniny ducha, kiedy 
Beethoven - muzyk przeobraził się w 
natchnionego wie&zcza, jest wzlotem ku 
szczytom granic poetyckiej myśli i wy­
zwoleniem z materjalnych więzów. 

Wystawienie tego dzieła jest zawsze 
sensacyjnem wydarzeniem i ~aszczyt 
przynosi dyrekcji koncertowej. 

Wykonanie I części symfonji nie prze-
mówiło żywo de wyobraźni słuchaczów 

I przez trwożliwe traktowanie i nieopano­
wanie linji pod względem uczuciowym. 

I Część druga i czwarta zasługują na wy-

I 
r6żnienie, a chwalebnie spisał się (jak 
zwykle) ch6r T-waHaronier oraz kwar­

I teŁ (panie Comta - Wilgocka - sepran, 
Marja Trąbczyńska - alt i pp. Adam 
Dobosz - tenor i Aleksander Michałow­
ski - bas). 

F. R. HaL 

"To moje kochane drzewko!" 
woła radośnie dziecko 

opie ując się pieczo·łowicie swą sadzonką 
. Wszczęta przed przeszło trzema laty małego .ipiekuna. 

przez ministerstwo. W. R. i O. P. akcja, zna Z~ sprawozdań .kuratorj6w okręgów 
na pod nazwą "święta sadzenia drzew",' sz,kolnych o przebiegu akcji sadzenia 
wydaje pożądane owoce. W akcji tej idą I drzew w szkołach w roku 1924 wynika, że 
,na rękę szkolnictwu zarówno władze rzą- ~ n·a 210SD szkół w ośmiu l1'óżnych okręgach 
dowe, jak i samorządowe, orat poszczegól- brato w ni-ej udział w roku sprawozdaw­
ne ,gminy. Wiele też w tym kierunku poma- czym 6920 szkół, a więc prawie jedna trze­
gaj.ą stowarzyszenia lokalne, zwlaszcza -cia szkół. 
działru;ące w zakresie kultury wlne,j; nie W okręgu łódzkim bierze udział w. 
.brak i ofiarności ze strony jednostek. I święcie sadzenia drzew 61758 dZiatwy.: 

Święto sadzenia drzew odbywa się w przyczem zasadzono 102601 d:zcwek. -
szkołaoh w zasadzie dwa razy w roku: na Ogółem na terenie 8 kuratorjów (poza okrę 
wiosnę i w jesieni. Dziatwa szkolna hierze gami b. zaboru pruskiego) na pół ml110na 

wówczas udział w sadzeniu drzewek bądź dziatwy, biorącej udział w święcie ~adze­
owocowych, bądź dzikich (przeważnie mio- nia drzew, zasadzo'lo prawie że p6ł miLjo­
dodajnych), a terenem, na którym sadzi się na sadzonek. 
drzew·ka, były początkowo głównie drogi W związku ze świętem sadzenia drzew 
publiczne, zacisza cmentarne i nieużytki. I warte jeszcze zwr6C'ić uwagę na inu) 
Obecnie jest dą:iność do sadzenia drzewek szczeg6ł, poza efektem wy:howawczym. 
owocowych także po okolicznych sadach i czy ściśle gospedarczym, jaki bez wątpi e­
,ogrodach. Po zasadzeniu drzewka dziecko ni:! tego. rodz'l.ju sz.kolne uroczystosc: P'Io 
ma ebowiązek niem się opiekować, zazwy- wodują. Oto pra,:'l, Wfzczę~a przez sz,kełę, 
>czaj też, celem wywołania większego za-, oddziaływując po:łnie"ająco na srodcwisko. 
interesowania się ze strony dziecka sa- w kt6rem się dana szkoła zoa:duje, zatacza 
az-onką, znaczy się młode drzewko zapo- I w niem coraz to szersze kręgi. 
mocą c:zarneJ farby inicjałamI nazwiska 

TEATR POPULARNY. D1.IM .. w ezwaTłiek. 
po raz 9-ty po cenach n.ajnl'ższych budząca c0-

raz te większe zainteresow3J!1le tragedia w s..iu 
obrazach J. Baneta .. Ligja", oonuta na tle ~ 
w~-eścl Quo Vadis" H. Sienkiewicza. Do6konar~ 

gra artystów z p. BrQt1>Owska, Bieleckim, Urha6-
skim na czele oraz pięk.ne dekoracje, kostlumy 
I efekty śwIetlne budzą podziw l1i3IWet nalkry­
tycznLe) usposobioooego wIdza. 

Początek przedstawienia O gromme 8.20, kI). 
nljoc - o H-ej wdecz. 

"LIGJA" DLA MLODZIEtY SZKOLNEJ. 
T eatr Popularny grać będzie w nadchodząc. 

soboŁę, dn. 13 i przyszłą środę, dn. 17 marca, o 
godz. 4 po południu "Ligję" J. Barreta z powie~cl 
H. Sienkiewicza "Quo Vadis" w odpowiedniem 0-

pl'acowaniu dla młodzieży szkolnej, Bilety wcześ­
niej zamawiać można (:z:biorowo) w kancelarii te­
atru codziennie od godz. 1.1 do 3 i od 7 do 10 'If. 

Ceny bilet6w najniższe (od 30 gr. do 1.50). 

TRZECIE PRZEDSTAWIENIE ALFREDA 
UFERlNL 

Dziś w czwartek o godz. 8.30 wieczorem od. 
będzie się w sali Filharmonii trzecie przedsta­
wienie Alfreda Uferini wraz z jego zespołem. 
Bardzo ciekawe i nadzwyczaj zręcznie wykonane 
sztuki magiczne wzbudzają niezwykły zachwyt 
wśród publiczności, a cała prasa tutejsza jak r6w­
nież i zagraniczna nie szczędzi pochwał dla świfl­

tnego iluzjonisty. 
Trzeba przyzuać, te jest to rodzaj sztuki., 

kt6ry Uferini doprowadził do najwytsze1 dosko. 
nałości. 

Nadzwyczaj dobrze pomyślane sztuki "Za. 
czarowany ogród", gdzie cała niemal scena po­
krywa się kwiatami wyciągniętemi z czystego> 
klwałka papieru, następnie "Zniknięcie damy w 
oczach publiczności", Balet duchów", "Robienie 
7 powietrza pieniędzy" dalej "W esołe chmsk1~ 
cienie" dopełniają tego ze wszech miar urozmai. 
conego programu, który składa się z 3O·tu efek· 
townych numer6w. 

ODCZYT U TECHNIKóW. 
,.Dnia 12 b. m. w lokalu stowarzyszenia tech­

ni'k6w w Łodzi, Piotrkowska 102, o godzinie 8-eł 
wieczorem wygłOSi odczyt 'P'. Inż. Bolesław Ma­
Uno w Siki p. to "ObeOllY stan przemY$lu węglo­
wego". 

PROF. MARTIGNON 
WYGLOSI ODCZYT. 

Stat"aruem zarząc1u towarz. przyjaciół 
Franc'ii odbędzie się w s-obotę, dn. 13 mar .. 
ca b. r., o godz. 8-ej wi,ecz. w sali kasyna 
garnizonowego (Al. Kościuszki 4) odczyt 
prof. Martignon z instytutu francuski,e~o 
p. t. "Turyngja i zaubki Loire'y" HusItrowa­
ny przezroczami. 

ODCZYT PROF. LORENCA. 
W cZ'Warl-ek, o ~odz, 7, 30 Wlecz., w 

lokalu Ł. K. S. pr'of. Zygmunt Lorenc, zna· 
ny badacz dzieiów Łodzi, wygłosi odczyt 
na temat: "Co łodzianin. sportowiec o 
Łodz« wiedrieć po.winien i dlaczego 1" 
Wstęp dla członków i wprowadzonych go­
ści bezpł'ainy. 

"śMIERć OK'SZEI". 
W n~edzielę, dnia 14 marca, o godzi.­

n1'e 4-ej popoł. w sali T.U.R., Narutowi'cz;a 
Nr. 50 zespół dramatyczny org. młodz. 
T.U.R. odegra wzniosłą sztukę, ilustrują-

Pols'" l-e dz,- eCl- nad WłOSII. "e cą z całą zgrozą okres rewolucji 1905 r, 
fi lli! morze "Śmierć Okrzei" Bakaja. 

U . d Ad · Sztuka ta, odegrana w roku ubiegłym 
rOCla lIo ODIa polska na rJatyklem w War.<,zawie, wywarła silne wrażente na 

Dzięki energ.ji i za inicjatywą tony sŁych dzieci nad Ipołu.dni,owem morzem, widzach. ~n.e. ule%a kwes.tji, że i. w ~od;d 
posła, pani Haliny Regerow~j z Cies.zyna, zn-akomicie pOlprawia kh stan zd'l"oWia'l przedsta~lerue CIeszyć SIę będ:z.te WIelką 
i.<nieje ·p'ol.s-kĆ1 kolon/a n·ad morzem wło- podnosi wa~ę ciała, wzma.ga apetyt, usu- frekwen,cją· 
skiem dla słabowHych dzieci w wieku od wa blednicę. W .tym roku będą cztery sze-
5 do 14 lat. I śóctygodnio'we tU'fnusy o.d 1 kwietnia r. ODCZYTY T.U.R. 

Kolon!a znaid1.1:e S1ę w uro~z.ci m:cj.sco- l ,b. do 1 pa:t.doziernika. Sześciotygodniowy W piątek, 11 marca r. b. o godz. 6 m. 
wości nad Ą-driatykiem, w'edale~o Rhni;U' IPO?yt wra'z z. P~IS'zportem i koszta~i .po. 30 w saH -r. U. R. (Narutowicza 50) odbę 
z zachwycającą plażą, pozwalającądzle- I clwzy wynosl Itrów' 1.800. PrzeWidZiane d:r.ie się odczyt, urządz,eny sta·ranie'm T. U. 
dom cały ,dzień przebywać na wolnem 1 są z,niżkl. B.liższych inlormajci udziela 'P. R., który wygłosi preze.s T. U. R., dr. H. 
poowiet1"'zu, kąpać się w morZ-u i i,grać w' Rege:owa 14 marca w .,Grand Hotelu" od . Kłuszyńslci .na temat: "O nowym człowie-
iPiasku. Pobyt słabowitych, attiedokrwi- i ,10 - 1 Ul 3 - 7 ,wiecz. . I ku .... 
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Zwyźl;a kursu dulara 
Ul obrofach pozagiBldowych ednolity program gosp darczy 

- d - li h -I- , w dndu wczorajszfm miala micjs-.;;~ 
Je st ZIŚ n aze'lIl c ~l l. zwyżka kursu dolara w obrotach pozsQieł-

dowych. Kurs oficjalny dolara Da giełdzie 

W )b .' g p l h g ł II d II •• • t II' warszawskiej nie uległ znńanie, natomiast a 11.(1 o supremacJę poszcze o nyc a ęZI pro UnCJI musI us ac. niecałkowite zaspokojenie zapotr~ebowa-
Nie można, oczywista, do ty-ch wywo- nia sfer gospodarczych na ~iełdzie wywo­o kollaboracji poszczególnych gałęzi 

~ przemysłu i dziedzin produkcji, mówiło 
się u n aIS , niestety, dotad b. rzadko. 

ży od współpracy z rolnictwem nad pod. 
niesieniem stanu mater;alneg'o rolników. 

W zwa-lez.aniu zbytecznego pośrednic­
twa widzieć trzeba również wspólny inte, 
res przemysłu i rDlnictwa. Umiejętny i ta· 
ni pośrednik: znający potrzeby rynków lo­
kalnych, jest czynnikiem dodatnim, nato­
miast handel "łańcuszkowv" test jedną z 
na:~zkodJiwszych przyczyn dezorgan;mcji 
życia ekonomicznego w Polsce. BHans 
handlowy r. 1925 wskazał na znaczenie 
rolnictwa w handlu zagranicznym. 

łało wzrost popytu na rynku prywatn.'Vm, 
dów przychylić się bez zastrzeżeti. co pocIą~nęlo za sobą r..vyżkę kursu nIe. 

N:e można zgodzić się na taką supre- I oficjalnego. 
Racze.j przeciwnie, z dziwnym jakimś 

zawziętym uporem podkreślanO' i uwypu­
klanO' zasadnicze różnice istniejące między 
rolnictwem, a innemi dziedzinami produk­
cji przemysłowej. 

mację rolnictwa w całokształcie naszych ! Na rynku łódzkim w ~odzinach przed­
stownków go&pod.arczych wQlbec innych I południowych kurs wynosił 7184 w płace-
gałęzi i dziedzin produ,kcji. I niu, 7,86 w oddawaniu, natomiast w go-

J d . ,dzinach ~iełdowych dał się spcstnec 
e nO' jest tylkO' ;asne: . w zespolenlu i wzrost zapotrzebowania na waluty obce 

Nasza dotych-czasowa polityka ekono­
miczna była wielokrotnie wynikiem przy­
padkowego ustosunkowania sił i wpły­

wów. 

wysiłków, w skoordynowanIu pracy po- I przy nader szc?:upłei nooażv materiału do. 
szczególnych dziedzin prDdukcji przemy- '1 ~rowego. Około tfodrLłny 7-eJ kurs wyno­
słowej le,ży gospcdarcza przyszłość pań- SIł 7,88 W płaceniut 7,82 w oddawaniu 
sŁwa: przy mocnej tendencji. 

To uznać! dziś trzeba bez z.astrzeżeńl Bank Polski ofiarował w dniu wczoraiw 

A. R. szym za dolary 7,58. (rz) Trzeba jednak przyznać, że zarówno 
ze strony puemyiSłu mało było zrozumie-

• • • 

nia dla potrzeb rolnidwa jak i sfery rolni- fl.IRUfill'.'lliil!Rfi~ & l1iiililliliłi.Mi5M'LAPi"iiiliiHGaMQil&i!iJl!i:&\ _walU aa .. 
cze ni-e dążyły do zapoznania się z tenden-

cjami reprezentantów przemysłu. R 11 • h dl C h · 
DopierO' kryzys gospcdarczy, wojna I OnOWanla an owe z zec aml 

celna z Niemcami ~ dotychczasc\;y stan Polska przyznała CzechosłowacU szereg zniżek cel-
b~ztraktatowy z ROSJą - uwypukliły wy- I h T d ' a d ' 
rainie to, czego dotąd społeczeństwO' i' nyc ... ru nOSeJ Z eKspo( tern pro uktaw nafl(\Wych 
kierDwnicy polityki gcspodarczej - dO-I Z Polski 

Wówczas dopiero zaczęto sobie zda-
Mniejwięcej przed półtora miesiącem dWUlSlrDnny. CzechoS'lowaC'ja p1'zyznaie 

strze·c nie chcieli czy nie mogli. l 
rDzpoczęły się w Pradze rokowania ·pol- nam r6wnieIŻ pewne zniżki celne, ja'kkol-

wać sprawę z niezmiernie skomp.Jikowa- I s'ko-c2ieskie D uLupełniają-cą umowę han- wiek w iJlości znacznie mni,e;S,.zej. Nato­
,n,egD ziaW'Lska , l:akIem jest program gospo- l 

cllową do umowy hand!. z 23 kwieŁnlll miast głównym postulatem pols/kim j~st 
oarczy oraz z istnienia subtelnych, nici I 1925 ro·ku. b . d C h ł za ezpiec,zerue wwozu o zec os owacji 
wątłych nap ozór, a przecież silnie spajają:-
eycb posz,czególne dzi,edziny produkcji. Są to już tr2lecie z rzędu rOIkowania z półłprocLUlktów naftowych. Ta ostatnia 

Za<:zęto sobie zdawać sprawę z tego, Cz.ecbosłowaoją o traktat hand'1owy i mn- sprawa nie jest dotychczas załatwiona i 
że istnieją niewzruszone, podstawDwe La- I ją Dn,e na celu definitywne już zała~wierue stanowi przedmiot odbywa'jący>eh się w 

k . d . d ! sprawy traktatu handlowego. Dotychczas dalszym ciągu rokowań w Pradze. 
sady, tóremi SIę rzą ZI życie gospo ar- osiągnięto porczumien1e w części kDntyn- hi 
eze, a które nietylko różnic, istnic;ących l Niezależnie od powyższegO' o 'e stro-
m:ędzy n.a,jważniejszemi g'ałęziami wy- I gentowej (o'kreślenie wysoko'śc,i kontyn- ny d{)szły do porozumienia w tej sprawie, 
twórczości krajowej, nie pogłębiają, lecz I gentów wwozu z CzechosłDwacji do Pol- aby na czas trwania rokowań i po roko-

ł ski tv:ch towarów, których wwóz Polska . h ! k'l przeciwni..,; _ dro,gę do usunięcia sprze·cz- I J waruac przez pewen o res cny czas 
re..rl.amentu]· e) j w części celnej'. (kt· I ' t .. tlDści torują. • li • ory przypuszoza me wys aI"C'zy nCl. ,prze. • • • I W części -celnej Polska przyznała Cze- prO'wadz.enie Ta..tyHkac~) były wydawane 

Zagadnieni(> stworzenia wspólnego I chosJowacji szereg nowych zni'Ż·e.k od swo- pozwc},ema na wza..jemny o.br6t towarowy 
pro~ramu gospodarczego omawia na ła- I i'Ch oeł, mianowicie w zakres~e mniej wię- bez utrudnień. 
mach oficjalnego "Pneglądu i handlu" cej 60 stawek celnych. Układ celny je~t 

minŻ~ij:r;~~'zk~::z~~~:hP~:::d uwamć I E1isport wyrobów tekstylnych na Węgry 
należy oparcie da.żeni.a dO' taniego wy twa- I Z t b' t k ł . , ' . . apo ru OWlanle na ar y u y pr2lemy- l jest 39,1 proc. wartości og611lej importu 
rzarua 1 nlSklch cen o produkCję mascwą, . słu włókiennicz.egO' jest na Węgrzech bar- węgiers'kiego. 
która pozwala koszty wytwarz.ane.; jednDst I dZ'o wielkie. Wystarczy przytoczyć Dd- I Udział gDtowych artykułów włókien­
ki zniżyć do minimum. W dobrze zrozu- I nośne cyfry: w rDku 1924 import gotowych I nic zych w całkowi,tym imporcie wszyst-
1l1i.anym własnym interesie przemysł i roI- fabrykatów na potrzeby c~sto węgierskie kich gotowych fabrykatów (349 milj. kD­
nictwo muszą się star,ać być wzajemnie ~siągnął sumę 202,4, mH·j. k~~on ~ zlc~i~ i rcn zlotych) ~ze.d~tawiał' się ~ 58 proc. 

.. .. .,. ~ po,krył 46 procent KDnsum::~ węg.lersklej. Przem)'\Sł węg:Iersk1 tylkO' w dZIale tOlWa-
dl'a slebl·e najwl~kszY~1 odbl.o~camJ.. Znacz Równocześnie za oośrednictwem domów rów konfekcyjnych, wyrDbów z lnu, kt.)-
ne rozszerzeOle pOjemnCSCI kral,Dwego I h.an.dlowych na Węgrzech, doskonalt> or- I no pi i juty zasp.akaja w przeważnej mierze 
rynku zbytu dla, przemysłu polskiego roz- ientują,cych się w rynkach bałkańs'kich,: ryne<k wewnętrzny. Natomiast Węgry ska­
wiąże kwestję obni!żenia kosztów p-roduk- ! 'dvywiezio~c p~ważn~ i,lości IIl:,~nufakŁ~ry II zan,e są na. przywó.z art)'lkułów baweł~­
cji przemysłowej. Ograniczony zbyt wraz I o ~re~Jl1, Ju,.,osławJ1, BułgaI1J~, Tur-cji Lnych, ':"e!-Illanych, Jed~abnych, powrozn.!-

. . na bhskl W·scb6d. I czych 1 Innych. Polskd{~ towary mogłyby 
~ wys.o~ą stopą procentową. stanOWIą n~J- . Wa..rtoŚĆ przyworu artykułów włókien- więc zna,leźć na Węgrz~h doskonały i 
1Stotme)Sze przyczyny tak SIlnego oSłable-l ni'czych (DP.rócz p6łfabrykatów, fabryka· pewny rynek zbytu, tembardz.i.ej, że rząd 
nia zdolności konkurency.jnej polskiego tów gotowych i surowców) wynosiła w I węg!erski gotów jest po.przeć import z 
przemysiU. j 1924 rDku 274,7 malj. kOtt'on w złoci-e, to Pclski. 

Będziemy znów Teść pomarańcze 
i mandarynki ,. 

W zwJą:tku z porozumieniem z Wlo- na..jwiększego uprzywileiowania w dz;e­
chami, dotyczącem z ;cdnej strony dosta- dzinie celnej, lub też z klauzulą częścio­
wy przez Polskę węgla, z drugie.j zaś do- wą, ale rozciągającą się na pomarańcze i 
stawy przez WłDchy pomarańcz i manda- . mandarynki. 

Rclnictwo jest konsumentem, który w I ~ 
zakresie środków pro.dukc.ji i a'l'tykul6w 
pierwszej potrze.by rDzmiary zakupów nor­
muje tylko według swego stanu zamożno­
ści, według faktycznych możliwDści. Po­
ziom bowiem życia większości rolników 
~est tak niski, iż w miarę uzy~kiwanja śrcd 
ków materialnych są one przedew.szyst­
kiem przeznaczane na zakup artykułów' 
przemysłowych, bądź w zakresie pDtrzeb 
osobistych, bądź urządzenia dDmDwego, 
bądź wreszcie śro.dków produkcji roln "!J. 

To. też organizację handlową p'1'zedsię­

b.orstw przemysłowych rozpoczynać nale-

rynek, została uchwalona ustawa, wpro- I Za pomarańcze i mandarynki, kt6re 
wadza!ąca cłO' ulgowe na mandarynki i I podpadają pod postanowienia ulStawy, a 
pomarańcze w wYSOlkości 48 złotych od I zosŁały przywieziDne w okresie cd dnia 
100 kg. brutto. . 22 stycznia do dnia 27 lutel!o r. b , z kt6-

Ustawa ustala, że ulgowe cło będzie I rym to dniem ulStawa uzyskała moc obo­
stosowane do transport6w poma·rańcz j wiązuiącą r6żni-ca cła w wyso,!tości 72 zł. 
mandarynek, pochod'zących i przychodzą.- [ od 100 kg. wagi bruttO' będzie zwrócona. 
cyc h z państw, kt6re zawarły z Polską Ustawa obo:w!ązywać ma do dnia 23 
traktaty handlowe z całkow.tŁą klauzulą stycznia 1927 roku. Cd 

Przeciwko kU1Jcom rZlszaw­
sk.m 

Stowarzyslenie kupców m. Łodzi (ul. 
Piot'l'kow~ka 73) prz-edsię.wzięło w swoim 
c_a.sie energ~czną akQię przeciwko ku­
piectwu rzesz.owskiemu, a chcąc ostatecz. 
nip. 7.likwidować wszystkie zaległe spra­
wy, postaIllowiło wydelegować do Rzeszo­
wa j-ednego z człon.kó'W wydziału, celem 
idą t1nięcia nale;żno.śd na miefscu. 

Wobec te!!o 'P'ożąd.anem byłoby, deby 
iwszystkie ,z,ainteresowane fkroy z;głosiły 
.swe pretensje do stow. kupców m. Łodzi 
,(Pi~ trkowsk .. 73) najpóźniej d'D soboty dn. 
.13 b. m 

Przywóz wełny i bawełny z zagranicy 
stanowi zaledwie 45 proc. ogólnej ilosci przywozu , 

surowcow 
Wed'ług urzędowych danych przywóz I ilości przewozu Łych surowc6w i jest 

artykuł6w prz.emysłu włó·ki,enniczego w ! m.ni·ejszy od ilości wyprodukowanych i 
ro·ku ubiegłym oobywał się w na;więszych przewiezionych tkanin, Wytłomac~ć to 
ilDściach w komunikac~ mie;scowej, poza- I mo'żna, przypuszczalni-e, .z.mm-ejsz.eniem 
tem w wię'kszych ilościach wywDzi się . zaku~)U surowców zagr8!nicą w rDku S'pr&.­
zagranicę jedynie len. Natomiast z zagra- wozdawczym i zużydem '!apatS6w z lat 
nicy przybywa wełna j bawełna. poprzednich. Tak wełna. jak bawełna 

Ci-ekawem zjawiskiem jest oko.t:-czność, przybyWały głównie pr2lez stacje gnnicz. 
że przywóz wełny i bawełny z zagran;cy l ne z N!emcami. W tym kierunku odbywał 
$tanowi zaledwie 40 - 50 procent ogól'nei' się również wywóz ltlJt1,. · 

Rynek pieniężny 
Warszawska uiełda orzedowa. 

" w ~R~ZA WA, 10 $10 marca (Pat). Na 
ZJSlejszeJ 1lleldzJe urzędowej GotowaQia były 
następuJace: 

Dolary 1.602. 
Franki franC. -.-

C7EłO. 
Belgja 34.77 
Holandja 305.05 
Londyn 37,15 
N. York 7.63 
Pary~ 28.00 . 
Szwajcaria 147.00 
Wiedeń 107 50 
Włochy 30.72 
Sztokholm 204.75 
Kopenhaga -.­
Praga 22.60 
Pożyczka dolarowa 68.50 
10 proc. potyczka kolejowa 125.­
Po~yczka konwersyjna 36.50 
8 proc. pożyczka złota -.-
4 t.. 6ł proc. listy zastawne Ilem· 

skie 23:85 
4 proc. listy zastawne ziemskie 20.-
4 1 pół proc. oblig. m. Warszawy 

złotowe 19.75 
5 pr. obI. m. Warszawy przedwojen< 

ne 23.10 
złotowe 34.60 

61eł~a 8'[1018 
Bail1k Połskl 62.00 - fi1,M 
Bank Dyskontowy 5.10 
Bwk Handlowy 1.65 - tJiG _ 1.70 
Bank Zachodni 0.95 
Bank Za,robkowy 4.00 
Puls 0.39 
:eledttryC1JOOŚć 1.40 
Siła i Światło 0.16 
Czersk 0.20 - 0.21 
Gosł'llwke 1.15 
Cukier 2.25 
Ł!IlZY 0.09 - 0.10 
We&,fel 2.50 
Polski !'nem. Naft. 0.42 
Nobel 1.25 - 1.30 
CegJ<e.1s1d 7.41 
Liilpop 0.60 
MoorzeJ6w 2.15 - 2.20 
NorbLift 0.84 
Os-trowieckie 4.90 - 5.00 
Parowozy 0.20 
Pooisk 0.60 
Rudzki 0.91 _ 0.93 
Stauch{)wljce 1.0! - 1.()9 - t.06 
fvrlev 0.37 - 0.39 
Zielen'iewski 9.00 
flizner 1.35 
Z3Iwłercl6 7.50 
tyraJtd6w 8.50 - 8.25 - 8.50 
BorkowskI 0.43 
Syndykat Rol'llf.czy 1.03 
Haberbus~h 4.95 
Spiiry.tus 1.50. 

notowanIa lłoteoo! 
W dniu 10·go marca 

Za 100 złotych: 
1926 r, 

ZUn/ch 
Berlin 
wypl. na Warsza1l7ę 
Katowice 
Poznad 

6750 
53.!.l2-54.48 

54. 16-'i4.44 
54.06-54. ).1 
64.oJ-54-29 

notowania ułgłdowe w Lon~ynfe. 
LONDYN 

cle stleldy. 
Nowy-Iork 
Holandja 
FranCJa 
Be I l;!Ja 
Wlocby 
Niemcy 
Szwajcaria 

tO·go marca. (Pał} Zamknlę-

4.86 13 
12.1287 

1:1:1.55 
10697 
121.0'; 
20 41 
25,2. 
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Zakulisowe ambicie OpOZycji w F.lF.A. Kronilia 
PRZED KONFERENCJĄ PILKARSKĄ W 

BRUKSELI. 

Instytucja ta w obecnych warunkach nie 'unormuje międzyna­
rodowych stosunków piłkarsliich 

SZTOKHOLM, 10 mar'ca. Szwedzki 
związek piłki nożnej organizuje w dniu 10 
b, m. konferencję wstę ;:>no-,porozumiewa w­
czą państw północnych. 

KHka~Hotni,e już oma wialiśmy tn.a ł-a­

mach n.a.szego ;pisma .dążenia i zami'er-z-e.nia 
,pos,zczelgólnych p1łka'1"S:kkh de1~gatów w 
związku ze zbl:i.żruj8cCytD &ię ,terminem kon­
gresu F. 1. F. A. (który Itym ruem ma się 
odbyć w Rzymie), p~kreślając stale, id: je­
dynie niedlczn-i cz:ł,onkowie - a. ,nade wszy­
s-tko związki p&eudJO-.amatorskie _ ~ado­
woleni !Są .ze ,statUls quo ,a,nte. 

Wszystkie zatem związki ·pa.:6sttwowe, 
tak czysto run.altorskie, jak i wyb1tnie za­
wodowe pragną zmioltny ustroju pi&al'skiej 

,organizac~i międzytnaro,dowe;, czemu wy­
łącznie p:rz.eciwstawia.ją się deleg,aci 
związków pseudo-.ama1()l'skihc, uWa.isając, 
ilŻ zamaskowany pl'o;fesjonaHzm, tolero­
wany przez F. 1. F. A, najbardziej ~o­
płaca. 

Zastanowić się (jeonak .na~eży, czemu 
włCłlŚciwie dele'gad 'oficjalnych piłkarskidh 
państwQwych :związków zawodQwych 
,przeszli do wyratnej o?ozycji ~ S'tooultlku 
dQ F. I. F. A. Czyżby napraw,dę dele.gatom 
tym tak hardw zalei.ało na silnej ręce mię­
dzynarQdQw,ei i'IlStytu'Cji pirłk.a'l'ski-eJj· 1 Czyż­
by panowie ci naprawdę .szczerze pra,gnęli 
by F. l. F. A., qako ,wszechmocna lłIlsiytu­
<:ja, mi,ala ,rożno.ść in:g;erencji w sprawach, 
iyczących się wewnę1rZlne);!o >życia po­
szczególn,egQ 7Jwiązku? Czy wreszcie ,opo­
zycja widzi k,onie,czność takieJ ingerencji, 
szc ze gó'lni'e , ~e!Ż'eli chodzi Q ,związki t,ak 
świetnie zorganizowane., jak oangiels'ki, au­
strjacki, SZlW'edzki lub inne? 

Katdy nawet laik-.sporŁowiec, zupełnie 
mewŁajemnizony w ZlaJkulisowe s,pr8JWy po­
lif.ycZl110-s.P~rtowe. pozornym i ni'eszcze­
rym dążeniom .opozycji F. I. F. lA. me da 
wiary, trudnQ sohie bowiem wyob~azić, by 
a,nglicy~ pówiedzmy Iktórzy stale podkre­
~lają swoją w~ezość ,w stosunku dQ in­
nych związków, uważali za konieczną in­
gerenoję obcej i.tn.styltucji w swoich spra-
wach jC~ysto .wewnętrznych. , 

A ~edrulJk anglicy, ąak i inni dele~aci z 
pod szta!l.duu oP o zycii stale motywuią 
swoje ni~'przyj~zne stanowisko wQbec F. 
1. F. A. laktem, ilŻ imtytucja ta nte może 
być ,Prz·ez ni'ch popierana li ItyJ.k,o z te.j ra­
cji, iż nie :poSJi'a.da żadnej władlzy i nie I ma 
mocy in,gerencji w sprawach weiwnętrz­

ne.go tycia poszczeg'.~'lnYClh org,aruzacji ,pań-\ 
siwowych i ,t. !d. : . 

1nten!C,je QPozycji .są aż nadifo Óas.ne, na- , 
leży jenQ sięgnąć okiem "'·siecz i werrzeć I 
w przesz,ł,ość F. L F. A., a właśdwie - I 

w ,skłald b. p~zyd}um, ł"ządząceg,o tą in­
IStytU'Cją, by Izorientować ,się, ,gdzi!e tkwi 
.spirytus movensd!zi:sieljs~e'~o niezadowol,e­
ma. 

Oto 'Przed wojną przewodni,czącym F. 
L F. A był , rzecz - jasna, ,an.gIiIk WooHaL 
Wybór tein był zrozumiały bodajże .z te!lZo 
względu, iż ,anglicy jedyni,e poslladaH l1l8;j­
lepszą org,a~:izac.ję piłkarską, a ich stano,­
wisko przodujące w footba.lu było tak w 
Europie, ,i,ak i na innych ,k,onŁynenLach ~ 

niezaprzeczalne. 

Po wojnie warun,ki w piłkarstwie .ul'e- Belgij,czy<:y ponoĆ tw'lerdzą, lJŻ .p, Rimet, 
gły zmianie. DQ przodujących miejlS,c pr,e- słaby bchowiec, jest pod wpływem Delau­
tendow,a:ć z'8aęH laustrjacy, czesi, węgrzy, ney'a, sekretarza związku francuskiego -
po olimpjad1zie i urugwajczycy, słowem, nielubi.an·ego przez nk1hi niemcy up.arcie 
pref,ensje an.glHków <:0 do pierwszeństwa .dowodzą, i,ż F. L F. A. ,nie mogąc przefor­
zosbły poważnie zachwi.an,e przez równ,o- sować uchwały, wzbraniaj,ącej rozgrywa­
rzędnych kon,kuretntów - uczniów brytyj- nie zawodów mię,dzy amatorami a profe­
czyków. sjon.ałami (amat,orstwo klubów ,południo-

Śmierć pTzewodni-czą.ce,go F. 1. F. A. wo-niemi,ekckh -j.est więcej niż 'wątpl'iwe) 
WoolIala, wytrąciła ostatecznie z rąk an- I - IDe ma racji bytu. 
glików ster międzyn,arodowegQ ru.chu foot- Zupełnie natomiast }asną jest, w ,śwle­
bal,owego, a 'ki'erownikiem te.j instytucji zo- tle ,prasy niemieckiej i holenderskIej przy­
stał p. Rimet (francuz, przewodn.), pro- czyn-a opozycji ,dr. Hugona Meis!a, delegata 
fesor Hefner (niemiec, wiceprzewodniczą- z\<dąz'ku ausb'lj,a,ckiego, popieran,ego zre­
CYi ,po pewnym czasie zrzekł się mandatu, sztą przez niemniej ambitnego przYłaciela 
nie mogąc pogod'zić się z Rimet'em) i Hirsz- .jego p. Joh.anss,ona, prezydenta związku 
man (holender, sekretarz). szwedzkiego. 

Anglja wyboru -tego przeboleć nie, 000- Oto, co w sprawie telj ,pis.ze or~an ho-
ltła, i wystą;piła z F. I. ,F . A - zresztą na Ie.n·derski.egc związku: , ,,P. MeiseI chce 
czas krótki. zająć stanowisko sekT'etar,za F. I. F. , A. 

Po powrotnem przystąpiemu do F. L F (oto, co holi holendr6w _ HirS'zman bo-
A. angfi.cy znowu man'datu nie uzyskali wiem jest ,b1O,lendrem), by ' z in;stytucji tej 
wobec czego zupełnie zde-cydowanie prze u<:zynić narzędzie przeciw niemcom. któ-
szli do op-ozycji fa właśdwl'e i~norują in- rzy nie życzą g,obie rozgrywać zawodów z 
sŁytucją tę), motywują.c sta,nowisko swoje I profes,; on.ał-ami (?). Jednocześnie stara się 
wyżej podanymi i pozornymi Qczywiście I p, Meisel, przez oddanie stanowiska prze­
.ar);!ume,ntami i f,aktem, iakoby Rimet , nie- wodniczącego F, I. F. A. przyjacielowi Jo­
znający, poza francuskim ż.adne,~o ięzyka, hansse.nowi _ utrąci>ć raz Dla ·z,aw&ze z pie­
n.f.e .nad.awał się na stanowisko przewodni- destału niewygodnych konkurentów, któ­
-e,zące,go. rych prowad,zićchce n,a p,asku interesów 

Jeżeli o:pozycja ,anglików dJaj,e 'się ob:a- austr;ackich i ambicji wlasnych" ... 
śnić w zas,ad.tie _ fa,ktem utraty powa,ŻIrlie,j- Oto zaku'~sowe argumenty opozycl}i. 
szego stanowńska w zarządzie F. I. F. A., Kom~die kongresów F. I. F. A. traktuje 
Q tyle dzi'wne !Się wydaje n:ieprzychylne się u .n.as zbyt poważnIe. Instytuc.ja ta, ze 
stanowislro belgów, niemc'ów lub ,aws:tr,ja- wz,~lę.du ma zakuHsowe mac,hina,e,je, nigdy 
ków wobec tej instytucjL ni'e . .staDle m,a wysokośd zadania i w tych 

I tu jednak wyłącznu·e względy natury warunkach napew,no nłe unornlUj.e piłkar­
osobistej i .niez.aspok,o;one ambi'cje po- skich stosunków międzynarodowych -
sz.czególny<::h d:e 'leg,atńw odlgrywa!ą decy· słus'zrue tedy postąpimy, gdy oStzczędzając 
dUtjącą rolę, i'elŻeli o' stosunek ,do F. 1. F, ,A. pieniądz'e, dele~ata naszego do Rz"mu lli,e 
chodzi. wyślemv ... I Den!.. 

Kodeks karny dla piłkarzy 
Walne zebranie P.Z.P.N. uchw,ali:ło ta- I' 

belkę kar, którą poleca stosować przy 
wymda,rze kar na graczy wykraczających 
przedwiko przepisom i og61nym z.asadom 
przyzwoitego zachowania się na boisku 
podczas gry. 

Walne zebrand'e było zdania, ż·e pro­
c'edura kaTn·a w sto.sunku do piłkarzy jest 
bardzo różnorodna i dowolna, gdyż n,je­
którzy gracze za zupełnie błahe przewi­
nienia są karani zh~i surowo, gdy inni za 
bardzo ciężki'e prz,ewinie!lJia otrzymują ka­
ry bardz·o lekk,i1e. 

rzeni-e widza - dyskw. od 3 miesięcy, 
6) pogróż1ci wz~Iędem sędziego - dysKw. 
od 3 miesięcy, 7) pogróżki wz~lędem ~ra­
cza - dyskw. o,d 1 tygodnia, 8) pogróż'ki 
wZi~lędem widza - dyskw. od 2 tygodni, 
9) slowne zniewa 'Że.nlie gra·cz,a pr~ez gra­
cz,a - dyskw. od 1 tyg., 10) obraza sę­
dz:ego - . dys,kw, od 4 ty~odnl, 11) me.po­
sluszeńsŁwo W'z:ględem sędz:·e,go - dyskw. 
od 2 tyg., 12) ni,eposłuszeńsŁwo względem 
sędzie~o, które j,e'st powodem urz.erwama 
zawodów - dys'kw. od 4 tygodni. ' 

Uje-dnostajnienie kar w tym wypadku 
bylo całkiem słuszne, choCii'aż z drugiej 

Konferencja ta będzie miała na <:·elu 
wspó.lne porozumienie się państw północ­
n-ych przed konferencją brukselską w dniu ~ 
12 i 13 maJ'oa. 

KONGRES OLIMPIJSKI W LIZBONIE. 
LIZBONA, 10 marca. W dniach między 

2 i 7 maja r. b. odbędz'ie się doroczny mię­
azyn,arodowy kongre.s olimpijski. 

Na kon,gresie tym rozpa ~ rvwane maią 
być ta:tde sprawy, jak kwest ja IX oIimpia4 

d'y w roku 1928 w Amsterdamie, sprawy 
' igrzysk afrykańskich i ,amerv1-ańskłch, 
oraz · ure~ulowanie sprawy używania. tytułu 
"olimpijski" lub "olimpj.ada" przy rozmai. 
tych za wodach. 

• NOWA -PORAźKA EUROPEJSKIEGO 
MISTRZA W BOKSIE. 

NOWY JORK, 10 marca. Mi,strz Euro­
py w wadze śr,edniej Tommy MiUigan (An­
~I:,a) pokonany zosŁał ostatnio pne·z La­
vin,e'a p.o 12 rund,alCh na punkty. 

NARCIARSKIE '{'f<;:T~ZOSTWA NOR­
WEGJI. 

OSLO. 10 marca. W zawodach narc13.1'­
skich o mistrzostwo Norwe,gii biel! 17 klm. 
wygrał Grotłumsbraten (1:25:05) prz·ed 
Stene'em i Hegg'e'm. Bieg na 30 klm. wy­
graJ Hegg'e (2:09:16) przed Kelbos·ene'm. 

MECZ LEKKOATLETYCZNY HOFF_ 
OSBORNE. 

NOWY JORK, 10 marca. W dniu 16 
marca -na Madi'son Square G.arden odbę­
dzie się sensacy,jny me'cz lekkoatletyczny 
Hoff-Os,bome w siedmiu ikonkureneja,eh, 
a mian'owicie: skok w wyż, skok -w dd. 
rzut kulą, skok o tyczce, 60 y,ardów puez 
płotki , 440 yard. i 60 y. 

BARNES - RYWALEM HOFFA. 
NOWY JOR:K, 10 m.arca. Mistrz olinti­

pijski w skoku o tyc~ce oslą.gnął w Lo.! 
Angelos w skoku o tyczce wys'okość 4.09, 
co stanowi n,owy rekord amerykański. 

TENNIS NA RIVIERZE. 
NICEA, 10 malrca. Fi,nał turnieju w 

Mentonie wygrał Co'chet po ciężkiej 2 i 
p,ółgo.dzinnelj wake z .mistrzem węgier­
skim KehrUnpiem, kt(re,~o p,okonał w.stG 
s,unku 6:4, 3:6, 7:5, 3:6 8:6. Finał gry mie-­
s,zanej wy~l1'ała para CocheŁ-VlastQ, bijąc 
a.merykań's,ką p,arę miss Wills .i Aloe.n w sto­
sunku 6:2, 6:2. 

15.000 MECZóW W CIĄGU TYGODNIA 

• LOND\'N, 10 marc.a. Podlugnajnow­
ISzych wyk azów sta tys'tycznych angielskie­
go Z. P. N., roz,g!rywają w Anglji tyQodnio.­
wo 15.000 meczów piłkarskich, w których 
udział bierze 375.000 zawodni'ków. 

MIĘ1)ZYMIASTOWE SPOTKA.N~E PIŁ .. 
KARSKIE PRAGA-WIEDEN. Tabe'l,ka kat!' obejmuje 12 rodzai róż­

nych przewinień, któ,re są praktykowane 
przez piłkarzy podczas gry. A więc: 

1) gra brut,alna - dys'kwalifi,kacja co- r 

najmni'ej 2 tygodni,e, 2) I1ra brutaolna z wi­
·docznem kopnięciem lub uderzeniem -
dyskwaMikacia conajmniej 3 mieslące, 
3) czynne zni'eważenie gracza - dyskwa­
lilikacj.a od 3 miesięcy, 4) uderz-enie sę­
dziego - dyslkw. od 6 miesięcy, S) ude-

sh ony przyznać trzeba, że tabelka taka WIEDEt'T, 9 marca. W dniu 14 kwietnia 
stoi w bardzo rażącej sprzeczności z za- odbędzie się we Wiedniu międzymiastowy 
sadami plzecie!nej przyzwoi,tośd. Na wy- . mecz piłkarski Wiedeń-Praf!a. Definity­
t'łumaczenie paka,rzy, u których przewi- wny skład reprezentacyjnej drużyny wie­
duje .się t,ego rodzaju przewinienia, fest I deńskiei nie jest jeszcze dotychczas usta­
wyLSoki stan roznamięt'l ! eni.a i zd,enerwo- lony, natomla'st prażanie wystąpią w swym 
wania, ja,ki bezwątpienia rozwHa się pod- na:;lep~zvm garn:iJurze, a mianowicie: Hoch· 
czas gry. mann, Hoier, Kuchinka, Kolenaty, Kada, 

- .. 
l Najwspanialszy 

O 

Mahrer, Dobias, Sima, Meduna, Capek 1 
Simonek. 

naj,dt,o.zsZY film 

00 
sezonu 

(Robin 
Z lasu) 

EpokoW7 dramat w 10 akt sł"nnej w"tw. amer. United Artists. 
Reź7serowab ALLAN DW AN. 

/ -
~:~;,~~~:~;;';::: DO · bAS I\IRB łłKS ~a~a8~n:::ry, 

Dziś i dni nast~pnyc 
~--'?i»!'!" ........os 

~~a FUharmonji. I ALFREDO. 
Dziś o g .. 8.30 w. , 

'pow~ónenie p re mj ery. 
Bilety od zt. I.bO do 5.- do 
nabycia Vi kasie Filharmonji. 

, 
• 

Rzecz dzieje się podczas 3 ej wyprawy krzyżowej. 

OrKiestra symfoniczna pod hier. p. S. Bazgelmana. 
Własność obrazu Domu HantU ••. Estefilm" W' Warszawie, 

2531 

ze 1538-' 

• swoIm 
zespołem. 



H. m. - GLOS POLSKI - 1926 T. Nr. 10 

Dziś Dziś 

premiera! premiera! 
, 

Najnowsza Kreacja genialnej artystki w wielkint lO-cia 
aktowym dramacie erotycznym p. t. · 

Wielka tragedja życia, targa~ąca nerwy · ścinaiąca krew w żyłach. 

Wzrusza:ący dramat niewinnił! pos~dzonei. 
li 

Początek o godzinie 5-ej, ostatni seans o godzinie ID-ej, w soboty i niedziele o godzinie a-ej. 

Wszystkie miejsca po I zł. 

członków Związku. 

PorZatdeH. dzienny. 
RatyfikacIa Ukladu :Le Zwiazkiem Zawodowym 

Pracowników Handlow\ ch i Przemy~lowycb, Sienkle 
wicza 22 oraz listy W ładz Związkow~cb. 

Zebranie to jako zwolane w L terminie jest, w JTlyśl 
~. 4') Statutu, prl\womocne przy obecnoscl conajmniej jedlleJ 
pIątej ogólnej IloŚCI czlonków. 

W razie nie oJścia zebrania do skutku, odbędzie się 
ono w dnlr,Jim terminie w sobotę, dnia ~O b. m. o liodz to 
wlecz w tym samym lokalu I będzie praw011l0cne bez 
względu na ilość obecnych. 

Zarząd. 

Polskie dzieci rad włoskie morze! 
Urocza kolonja polska nad Adrjatykiem 
dla słabowItych dzieci od 5-14 lat.· 

.., Zachwycająca plaza ~ 
C2!Q a opieka. Pobyt sześe tygodni. Ogólne ko­
szta na l turlUlI 1800 lirów. Przewidywana 
zniżf{a. Od . l-go Kwietnia do l-go października. 

B iż' zych tntormacjl udziela 14 Illarca r. b. p. Re>!erowa 
Grand Hotet od 10-1 t od 5-1 w 1326-:> 

o który oprzeć Się może naibardziej 
zachwiana firma; nie upadnie nIgdy, 
Skoro tylko s,ę zMócloradę rekla· 

mową do 

Ogłoszenia arUDlle ,Icza Sle po 10 
S/roszy za wyraz. Plerwszv wyraz 
lic?v się podWÓjnie. Najmniejsze 

oSlI, ,szenie 50 ~r(J8zy ŁOSZE 

Obraz wlasny COLLEGIA., W A.RSZ! W A. 

Potrzebni chłopcy 
do sprze da~". 

1298-5 

Sienkiewicza 147 

Banasiak. 

I Syndyk Tymczasowy masy upadło~cl 
ł firmy .Iakób Kl\gadczuk I S ka- za· 
wiadamla wierzycieli, że Sąd Okręgowy 

i w Łodzi deCYZją z dnia 28·go stycznia 
,1926 r w trybie art. 512 K H. wyzna· 
. czyI ostatpczny piętnastodniowy termin 
sprawdzenia pretensji do masy. Bieg 
termmu rozpoczyna się od dnia o lo· 
sZt!nla niniejszego Sprawdzenie wie 
rzyłelnogct odbywać się będzie w kan· 
ce,arji syndyka adwokata Leona Gołd­
rmga IŁódt, ul. Narutowicza 24) co· 
dziennie od godz. 16.50 do godz tS. 

Wierzyciele, których wierzytelnośoi 
nie zostaną sprawdzone, podlegać będą 
skutkom w att. 51~ K. H. prz:ewidzianym. 

Syndyk Tymczasowy masy upadlośc i 
firmy .Iakób Kagal\czuk I S·ka" 

LEON GOLDRING 
adwokat. 550-1 

Dr. Dr.2I1ocL 

J.Małowisł E. EKKERT 
Cegielniana 15 

wznowił przyjęcia. 
OoddD)' pU1iłjó: 

do 9-ej rano l od 6 I pół 
do 7 i pół .... I.ezór 

KlllóaklBgo 143 
Choroby s k ó r ne 
weneryczne i dró(' 

moczowych. 
PrzYJmuje od 5·ej 

do 7. wznowił pr~jęcia 
Telefon 35-43. 1201-5 

Telefon 5-62-
13.4-4 w 

ROBNE Ogłoszenia dla poszukujących pracy, 
bez względu na ilość wyrazów 
kosztują 15 groszy, dla ofiarujących 

l zł. 50 groszy. 

i \l·YtHOlVANIE 
ENGLISH 

ł DUNIł~SIŁNIA ROZ3JAll'E I ZAGURIO~E nOliUJlENTY' mająca kilka fa?~~~~ni?S?~!odu mieszka-
. AJ l WOLSKA JóZEFA !lia, poszukuje s:zycia w domach prywatnych. Kro. 

Lesson~, Conversation. Literature. 1nE. 6 - 8. 
Piotrkow~ka 84, m. 14., pr. ol. 1334-3-n 

Upiększajcie WM7e pokoje! Firanki od metra od. zgubiła paszport niemiecki, wydany w Łodzi. Ję kroje~ naj~wie.ższym, wykonywuje pracę ele. 
pasowane, kapy plusLowe, oikowe gobelinowe. ; 1331-1.z gancko ,! sumIenme. Proszę oferty składać pod 
Kołdry watowe. Podpinki. Pracującym na raty. ł "Zdolna • 1337-1 

LOI{AL!z~S:!~~ZI{ANIA 1 Leon Rubaszkln, Ki1ińskiego 44. ll-1-d GIE "1A PACY' POTRZEBNA 

do sprzenania zaraz, ul. Rzgowska A! PANI DO PRACOWNI ~anna samodzielna do sukien ł palt do pracowni 
1333-3-1 dzisiaj bez koszulki... Wielki wybór damskiej i kapeluszy potnebna jest starsza podręczna, ul. tefanji Kl3sinowej, Pańska 18, m. 26. 1325-1 

.------- męskiej bielizny pończoch, skarpetek, krawaty. Piotrkowski! 109. l p., front. 1323-1 
ODSTĄPIĘ PracującYIll na raty. Leon Rubaszkin, Kmńskic- -- - ---- -- f 

zaraz nlleukank z wygodami: dwa pokole przed. go nr. 44. 2-1-d RUTYNOWANA KUCHARKA - DZIELNY SPRZEDAWCA 
pol:ój, kuchnia. sloneczne, elektryczność,' wodo- poszukuje pracv w mieście lub na wyjazd, Prze. z braniy mącznej, dnbrze obznajmiony u pleka-
eiL\!!. Al. I.go "~ajJ.. III p. Oferty do adminislca- . Jazd 27 _ Ochrona Kobiet. 1335-2 rzy chrześcijan w Łcdzi (ob'!cnie zatrudniony w 
cji "Głosu" - "Tn;y~td'. 1329-1-1 I\TERESY Hl ~nLOWE ł _ _ ______ . __ tejże branży) poszukiwany od zaraz, do sprzeda. 

MAJSTER FOLUSZNIK !~ ~::~i~~i:nnej i tytniej w lepszych gatunkach, 

POKóJ SKLEP I poslukuj~ posady w mieiscu lub na wyjazd. Wia. Duty obrót zapewniony. Wyczerpujące ofer. 
umeblowany do wynajęcia, Przejazd 40. m. 10. 7. mieszkaniem do odstąpienia. Wólczańska 222 domość w redakcjI niniejszego pisma pod "M. Z. ty sub "Młyn" do redakcji niniejszego pisma. 

1316-1-1 m 1. 10 15-5-h Majster". 1307-1 1315.2 
.M ..... _------...., ....... ,---_ ... ~ -. 

l<edaktor l wydawca: z..larceli Sachs. W drukarni »Głosu Polskiego'~) Piotrkowska 1$6. Re b dor odpowiedzialny: Władydaw Magalsili. 




